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Lwów nigdy nie uzna prowizorycznej 
przynależności do Polski.

Lwów (PAT).
Rady miejskiej

Na wczorajsanem posiedzeniu 
delegat dr. Loewenherz zdał 

sprawę z popytu deiegacyi Galicyi wschodniej 
w Paryżu. Rada miejska uchwaliła rezolucję, 
podnoszącą, że imieniem całej ludności, która 
przelewała krew o przynależność Lwowa do 
Polski, oświadcza stanowczo, iż nie uzna je i ni- 
Otiy nie uzna stanu prowizorycznego przynale­
żności do Polski 1 wszelkiemi siłami sprzeci­
wia się prowinoryum, które uniemożliwia od­
budowę. Rada wyraża żywe przekonanie, że 
łafcl traktat ni® dojdzie do snutku. Podczas u- 
chwalaińa tej rezolucyi członkowie rady pow­
ij taili z miejsc. Bezolucyę prtealaao do nioznen-

Lwów (PAT). Z powodu wiadomości o roz­
strzygnięciach w sprawie Galicy! ■wschodniej 
odbyło się tu wczoraj wieczór zgromadzenia pu­
bliczno, które zagaił imieniem organizacji na­
rodowych dr. Głąbiński, poczem poseł Zamor­
ski referował sprawę Galicji wschodniej, pod­
nosząc. że lo* miasta Lwowa l Galicyi wschod­

niej nie zależy cd Paryża, lecz cd Bas samych. 
Zakończył postawieniem rezolucji, przyjętej je­
dnomyślnie, a stwierdzającej, że mieszkańcy 
ir iasta Lwowa oś władczej-i joanamyslnie, iż 
kraj, zwany przaz Austryę Galicyą wsohciaSą, 
by! od wieków polskim i pozostać nim musi 
Kraj ten wraz ze Lwowem udowodnił, że bronił 
zawsze swej przynależności do Polski-i udowo­
dnił to ostatnio, wypędzając Łarbarzyrskieh na­
jeźdźców, sprzymierzonych z Niemcami 1 boi- 
srewikami, Rezolucya wzywa delegacyę polską. 

' w Paryżu i Sejm warszawski, aby nie zęa{latały 
się na .żadne prawicasryt&n, »łbo jakaś autona- 
mię, uwłaczającą powadze Sejmu. Zgromadze­
ni nie mogą wierzyć, aby Eprawiedłiwość enteu- 
ty chciała się dopuścić krzywdy na Polsce w 
chwili, gdy wojt&a polskie zwyciężają bolsze­
wików 1 zabezpieczają Europą przód bołsawwl- 
zmem. Zgromadzenie zakończjdo się o godzinie 
10 w nocy odśpiewaniem „Roty", poczem po­
chód ruszył pod pomnik Mickiewicza, gdzie się 
rozwiązał.

Pokonanie Denikina, Koiczaka i 
Judenicza kwest ją  najbliższych doi?

Moskwa (PAT). Trocki wygłosił wczoraj na
pfcwnem zebraniu przemowę, w której oświad­
czył, ia celem rządu je»t zsiszereai# Denikina, 
SbSczalai | Judenicza. Dalej oświadczył Trocki,

że dzięki szybkim sukcesom czerwonej armii, 
pokonanie tych trzech kontnowolucyonistów 
jest kwestyą najbliższych usL

W. książę Michał preiendenlom do tronu carskiego.
Berlin (B. K.). Wedie doniesień z Kopenhagi, 

tnajduje się wielki kfciążę Mikołaj Mikołajewicz 
Qa wyspach Książęcych, gdzie pisze pamiętni­
ki. Wielki książę ciachał bawi w kwaterze Koł-

czaka, występuje jako pretendent do korony 1 
zamierza, obwołać się carem nrzy pierwszej spo­
sobności.

r a i i i i i n i
Warszawa (telef.). W kołach politycznych u- 

v,ogę zwróciła gwałtowna kampania, podejmo­
wana z® strony skrajnej lewicy i party! secyal- 
bo-dcmckratycsnŁj, zmierzająca do obałenia p. 
Paderewskiego z okazyi ponownego rozpoczęcia 
RtUe w Sejmie. Zgodność tej kampanii jest o ty- 

aastanawia j ę c ą, że niepodobna przypuścić, 
®-by obu tym przeciwległym skrzydłom szło o 
l®dno i to samo. Istnieje pogłoska, że poza tą 
^ustronną kampanią stoją pewne czynniki, 
łDalące na celu skorzystam® z zamętu i przesi­

lenia państwowego dla przeprowadzenia pla­
nów, których szczegóły zachowywane Są w głę­
bokiej tajemnicy. Intryga polityczna prowadza­
na jest z ńadzwyozajnę zz^cznoacią, wskazują­
cą nispospifłitogo fachowca. Starym obserwato­
rem politycznym przypominają się czasy tej 
Me tterni chowski ej trądy cyi, której ostatnim 

kontynuatorem na wielką skalę był kiedyś hr. 
Taaye. Sprowadzenie Polski, na te same śliskie 
drogi jest rzeczą niebozpieoznr

Paderewski w razie nieuwzględnienia 
postulatów polskich ustąpi.

p^Rwatawa (telef.). Z Paryża sygnalizują, że 
fąderowski, w rozprawie nad kwestyą Galicyi 
^chodnioj w Radzie najwyższej ententy o-

świadczył, że w razie ntcuwzględnienia postn- 
łałów Fclski rgisffi natyohmlasl swoją dynai-
syą, to teł Jes? weryrSć,

Przed zebraniem, się Sejmu.
, Rferws

Kraków, 28 września.
w  *-* w-szego października zbiera się Sejm w 

i ar sza wie. Ferye swe skraca on ze względu na
g ^ ^ za jący  się stan wewnętrzny kraju. U spo- 
ejj ®°Wii©m budującego się dopiero naszego gma

Państwowego zaczynają pojawiać się. —
,j. ^^nie. Powcii, nieznacznie, raz tu, raz tam 

nieobrobione jeszcze belki naszego zrębu 
stwowego. p e t e b a  wytężyć ww* sfk?e sity,p.rń

l°pić eałą wo!ę i uwa*>*'. aby nie dać wybuch­

nąć jjo&Ejarsi, któreg* już nikt n1® potrciiłsiy n-
B«flć.

Dobrze wiec, że Sejm ustawodawczy się zbie­
ra, Jest to nawet jego wielkim obowiązkiem. 
Albc^iem jago to więka-o*ć jednego jłoen, któ­
ra święciła tryumf w drstn 10 iipr.a z powodu u-
chwfile.Hlr t. z w. ,.za«adrt l  sw. „reformy agrai- 
ne’ ", jeźcl] nio podtoiyle tego ognia, la w kuś 
dym trsT.9 doJrle do niego wtelf, o wtsl® ra v.d- 
ie oliwy. Więc nl*:haj dzlnleJ spiesznie spełnia

ohowiązsk — tsłrady patamej i niechaj z powro­
tem z życia państwowego 1 społecznego wyek- 
zo&cyzmuje to duchy, demagogią swoją
wywołała.

Rzucone hasło reformy r* In ej zabrainia grun­
tów panom i ich sprawiedliwego podziału 
pomiędzy chłopów. Nie była to mysi. Były t® 
tylko puste słowa, poza klóremi kryla się jednał 
konkretna rzecz, mianowicie •ambieya przjrwód- 
ców, aby utrzymać się na powierzchni za wszel­
ką cenę i wśród wszeik ch okoliczności. Wdę# 
przypięli sobie pęcherze wielkich słów o agrar­
nej reformie. Wpłynęli ną tych pęcherzach cło 
Sejmu, i tu, aby zabezpieczyć sobie powrót d# 
domów, musieli za wszelką cenę uzyskać słyn­
ne „zasady". Pęcherze jednak są puste, owa 
„zasady" również.

Istnieją epć-r jurydyczny, erem są właściwie 
uchwalone w dniu 10 Rusa „zasady". Czy są ona 
ustawą, czy rezolucyą, wyrażającą tylko pewną 
opinię? Juryści prawdziwi odmawiają tym za­
sadom charakteru urtawy. Zasady te są. iy!..o 
rezolucyą sejmową, która nie ma r.ni formy* 
K,ni incey ustawy.

Ale cl, do którjrch nrzaz okna gadano z Sej­
mu, to szerokie masy po wsiach, nie wdając# 
się w subtelne dociekania jurydyczne. Ono sły­
szały, że Sejm uchwalił zabrać patnoin ziemię jf 
pytają, gdzie ta ziemia? Zniecierpliwiono zaś 
milczeniem, które jest jedyną odpowiedzią m£ 
to ich pytanie, oświadczę Ją oto, *« samo ziemią 
zabiorą. Oznaczaj;, aa wet tarmtna dla tej opa- 
racył, grożą strajkiem rolnym przy kopaniu 
kartofli, jednem slotem  burra efo I efepokoją*

Zaiste, nie potrzeba było bwc prorokiem, aby, 
przewidzieć, że cała kampania agrarna w Sej­
mie, jak również owe zasady, których uchwale/ 
niem ta kampania się zakończyła, będą miały] 
tyiko jeden skutek realny — mlanawiała spo- 
tęgowaric wrzanńi i anarchii po wsiach.

Wszyscy oświtcei i rozsądni Indzie przepo­
wiadali z góry, 1-a reforma agrarna w takiej po­
staci, w jakiej wy komponował ją p. Dębski, 
pomijając jej szkodliwość narodową, państwo­
wą, finansową, gospodarczą, kulturalną i wszet 
ką inną, Jest przedewszystkłem riewykonnlnm 
ponieważ oznacza ona operacyę finansową ta j 
wielką i trudną, jakiej dotąd żadne najpotęż­
niejsze nawet politycznie i gospodarczo mocar­
stwo nie wykonało.

W marcu tego roku ziemianin polscy dofcSro- 
wolnie zgłosili w Sejmie gotowość oddania 29 
procent swoich obszarów Uprawnych pod par­
celacją, po cenach przedwojennych. Gdyby pań­
stwo było przyjęła tę ofertę, to na samym ob­
szarze ściśle etnograficznej Polski byłby pow­
stał zapas ziemi rolnej dla parcslacyi, wyno­
szący przeszła 2,200.030 morgów. Licząc po dzio* 
sieć morgów na gospodarstwo, m ożno by z tego 
zaprisu utworzyć 220,039 gcsyadarrtw. Liczą# 
dalej, że petowa z tej liczby powstałaby po pro­
stu przez uzupełnienie istniejących już gG&po- 
d ars i w małorolnych ao wysokości dziesięciu 
morgów, potrzeba, przyjąć, że dla zużytkowani*, 
pozostałego zapasu ziemi wypadłaby cturazzyj 
co najmnlaj 159.680 nowych pcspsdarsrtw dl* 
bezrolnych. Według najniższych szacowań za> 
łożenie takiego gospodarstwa, wiec zbudowani# 

uclialupy i jakiegoś budyneczku gospodarskiego 
sprawienie inwentarza żywego i martwego «* 
czyw-iścic najpotrzebniejszego, kosztowałoby 
80.038 dzisiejszych koron, czyli stworzasia 13# 
tysięcy takich gospodarstw WTmnfraioby wkła­
du w sumie 12 miliardów keren. Zauważyć na­
leży, że suma ta rde obejmuje wcale kosztów1 
wykupu samej ziemi, kosztów jej rozmierzenia, 
i t. p.

Jeat rzeczą oczywistą, że już dobrowolna ofe*» 
ta ziemian była w gruncie rzeczy w bardzo zna­
cznym stopniu — bez ich winy — teoretyczną 
z lego prostego powodu, że finansowe jej zuży­
tkowanie wymagałoby co najmniej dwudziesta 
lat osa su. Tym czasem  Sejm uchw alił 
której gdyby były wykouon® łwz uwań*tw**wia- 

lasów, dałyby zapn# y.i»roS dla uarc®l®eyt 
«o nejnutlej trzy raty większy, czyli, źc konta 
wykcuszRa prshtyczBC*?® takiej pąrselesyl ok 
hTTysudoj bsz kesztó-y wykunn fjęmłj zfcrcftlfr

i
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t»(te!Sw afi-rsJssJstrasyJjŁyofe w-r?c-s*Yby sf© 12 , 
ale 33 da 4S EaSliaid^r Lsioa, kłsłe obdarzeni 
dem i j tuleni » u s ! fcfcy zaęktj^ 2 włraraj kia* 
wtani, sby módz dojść do użytkaaraada atonii. 
Jeżeli zaś do tej sumy dodamy koszta wykupu 
eamej ziemi i adminisfcracyi państwowej, to °- 
tti-yraamy clbra^mią samą co najmniej oiSi- 
& d»d(«ia do siu miliardów karoc- kłórąfcy wy* 
konanie uchwalonych prifes Sejm sssnd rs#an«iy 
agrarnej kotaiaw&ó mustelo.

Nie potrzeba słów tracić na to, że wydanie ta­
kiej sumy jest niemożliwością, że więc reforma 
•grariio, rozpatrywana jaka trsnsakeya picuię- 
fcn , jest niemożiłwę dc wykonania.

WLado.no o tem od dawna. Co gorsza, wiedzą 
• tern doskonale sejmowi promotorewie tej re- 
f&rmr, którżjr też byli bardzo zmartwień i, kiedy 
wskutek nędznego kierownictwa politycznego 
w grupie sejmowej endeckiej uchwala więkRzo- 
śoią jednego glosa znpadia. Zrozumieli bowiam, 
że staro się nieszczęście, bo uchwalona zos-aca 
rzecz] której nikt nio potrafi wykonać, a która 
trywoia największy niepokój i ferment.

i  oto teraz właśnie, z powodu wzr; stania to­
go niepokoju i fermentu, zbiera się Sejm, aby 
radzić, w jaki sposób rozi -ędzone przez niego 
kolo obrócić — w przeciwną, stronę. Je*r na to 
tylko jeden sposób, mianowicie, «Vr r-f sami. 
którzy uchwały z doda 10 Upca spowoe.oweil, 
«.m J cźli w aebie teraz dość uczciwości I cLnrah- 
teru i oświadczyli swoim wyborcom, żt zesrlo 
bitcpoi nmJ *nłe, ta oni - -  ich posłowie, uchwa- 
rUl miŁpflw1"*.# tylko zarys pewnego ideała, 

Ltórsea realizaoya natychmiastowa jest niemo* 
Jniwą, bo musi trwać dzŁectntki łat. Nadszedł 
esas, kiedy panowie posłowie ze strcnmictw lu­
dowych wszelkiego jjanwanda, którzy na.1 tę mażę 
dzwonili, muszą się zdecydować, co wolą: czy 
popularność i nadzieję na następne mandaty, 
czy też państwo polskie t  walonkami jakiejś 
przyszłości. W  duszy każdego z nich, od n Wi- 
te j i poczynając, ^ n si odbyć się nojedynek we. 
między patryotę i  dobrym obywatelem, a d auoa- 
W gtem  t karyerowfczem politycznym. Losy 
Polski zależą cd tego, czy do takich  ̂̂  f *■. A *r*̂. V /»■»-». 
n M d d a ln y e h  pTryjdrfe i fak one w m i k r  
■Ucżeił bowiem przywódcy ludowi zdobędę się 
na odwagę i najbardziej chociażby szanując 
•rwojo ooobistw otanowiiko i oszczędzając siebie 
samych, zdecydują się powiedzieć masom, że 
były i  są w błędzie, wyobrażając sobie, że wyko­
nanie reformy agrarnej może nastąpić natych­
miast w pewnym z góry oznaczanym terminie, 
óo zdrowy topom lyeL. rnaa pozwala mleć na­
dzieję, że znaczna ich część p rsynaamnlej zro­
zumie położenie i uspuko-i się. Jeżeli jednak 
przywód y ludowi nie zdecydują się zaryzyko­
wać nic ze swego prestige‘u woboc mas, and ze 
swego nimbu rzekomej nieomylności i wszech­
władzy urojonej, lecz zamiast państwo i społe. 
•zcńatwo zaczną ratować swoje mandaty i sta- 
nowiiŁa podiry^czne, to oczywiście mamdatów 
tych ł wpływów nie uratują, lecz wtrącą spo­
łeczeństwo w anarchię, wywołają *f--»— ża-

keryę po wsiach, która zclcwestyonujc byt sa­
mego państwa.

Tak, a nie inaczej sto i a rzeczy. ^  r*—  bę­
dzie din Fole'ii próbą egniswą jej dojrzałości

fiu P £ l “ '■ ’• -1 (p:!,, > M t*-:*-*
taką śmiałością sięgnęli no w tafc r :?* '
stwle, zechcą co ryahkj zrez-amfeć, s.o r/lau*3 
to przed&wsaysdkiom — cbowijrkJ i ofiary.

0  tgs »m ie  o t  c i s i e  i r w
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List G fw irly  d® n a ro ti6 v i h©»5!ic^Ł
Kraków, 28 e.rześnia. ; polskie Cieszyńrł' ło, i  Drawna musiały

W  tych dniach odszedł do Paryża list otwar- przez 9 miesięcy w^lczy^ — — o możność eaai0*
ty do narodów k o a l i c y i  podp sany przez e p i s k o -  j stanowienia r1ror -j picMscytn. 
pat, instytucye naukowe, p r e z y d y a  miast, tu- j W kwestyi wschodnio-gaiicyjskiej p r z y p o m k  
dzież p r a s ę  polską, w którym w j T a ż o n y  jest \ n a . l i s t  otwarty pierwotną interwencyę koalicji 
szereg „grawaminów11 z p&wcdr. j na kc-zyść Rudnów (zaka-z użycia wojsk Hsł'
lub nicedpowiedsiłeęio załatwienia Syw^tnjch lera) m ^ o , że zbrodnie i jJrrucieńsWa ukraiń- 
spraw Psiaki na kougroeto. akie byiy niemirejsze od pruck' -h, Które wy-

Naród j)olałti czuje t ;ę tein o g n r r m r e  domknię­
ty, a to tern bardziej, ż e  —  jak to podkreśla 
list otwarty — naród polski odd&wal przez cały 
czaj wojny olbrzymie usługi koalicyi, w ię k s z e  
niewątpliwie o Ł t  n. p . Czesi, którzy m im o  ta  
doznali c a ł k ie m  in n e g o  O B e fścia  ^ ę  z  je g o  p >  
stula ta m i.

Krzywdą Wj.oądzoną Polsce jast t le r^ y łą - 
czenle S io ś n a , doksmam m W t i i  ilotocA, by 
nie zgwałcić zasady ta n »5ta* wwienia dwustu 
kili-adzlosi jelu tysięcy Niemców. Tymczasem 
w skrad Lzech włączono 3 i pól miliona Niem­
ców. Tm  obszar n‘einćeck.1 przypadł Czechum 
— I>odvbnle zresztą, jak Słowaczyma i część te­
ry toryum ruskiego — bez pjebiscvta, a jedno­
cześni© narządzono plebiscyt na. Mułowsku pol-  ̂
skiem (reg. olsztyńska, część kwtzdyńndej), 
gdzie jest olbrzymia wlększośe polska. Tę samą 
zasadę ustanowiono dia Górnego Si,»Ja, kraju 
niewątpliwie polskiego, w którym nawet źródła 
niemieckie stwierdzają 1,250.000 Polaków na 
680 tys. Niemców. List otwarty atakuje dalej 
umiędzynarodowienie Wisły, naszej rzeki na­
rodowej, której dorzecze obejmuje niemal po­
łowę terytoryum polskiego, wykazuje, ie  umię­
dzynarodowienie tiTlsjly Jest ezemć zoj^n lo to­
nem, nić: Re.u-a, G iry, Elby, czy TVełt >wy i pod­
kreśla fatalne skutki takiego osłabienia ekono­
micznej siły i Mf-ady ^suwerenności Polski wo­
bec Niemiec.

Dziwnem było też przynajmniej, że rdzennie

wcłaiy oburr■'*’ !« świata i interw^r^yę Amery­
ki w wojnie. Autorzy lisTu wyliczają praw'a 
Ploski do Gal. wscho-dulej i stwierdzają, że nsr 
wet mocamtr/a centralne, chcąc oderwać teO 
kraj od Polski uczyniły bo rr tajnym dodatku d° 
traktntu brzesk: •'go, nie śu,Joc gwo'lu teg® 
jawnie ogłaszać. SkUodliwem zo.ś tok samo, jak 
oderwanie byłoby .^ ow ircri w '  w Gal. wscb®* 
dr4oj. Pomijając już bowiem wszystkie on»ó 
względy należy ^lOzumieć, że po niszczących 
rządach ukraińskich kraj wjTna^u miliard^ 
wj*ch wkładów, cr^go nie rrrwe dokor.ać żadel* 
..prowizoryczny*' rząd.

Jeśli idzie o sprawę rterm ku polsko- ruakl^ 
go koalieya my^łeła tylkr. o zabezpieczeniu RdJ 
sinów a nie troszczyła się o  zabezpieczenie PO* 
laków na Roei, choć Polaków za Znrucz sm fe** 
tyle, to Rusinów ptrzed Zbruczcm.

List zajmuj" się w dalszym ciągu k^c^tyd 
ekscesów antyżydowskich tak bardzo rozdmh’1 
chanych przez nrcyonalistów ćydou akich, ttt* 
dzież rzhodliwą klauzulą o mniejszościach n*1 
rodowych, a w k-ońcu skńrży się, ze koalłcy* 
nla u^uchała zdania nietylko “ ałjkłch d.legs- 
» w , lecz » -w et referentów (.tr^ u p A  t  
wysyłanwoh da Polski.

Jakkolwiek więc Poloka zzenerze ject w iirf? 
czna narodom koalicyi za wyzwolenie, to jedi 
nak stwierdza, że pokój nio będzie ni trwali 
&ui pdny doockl te kj-zywdy nie zostaną usó* 
męte.

^ygzw; W WIZ— w — — ^a w a  ~rC4 raacr r  jubojs

Z pod słsipa baćby do życia.
K r a k ó w ,  2* wreośnia.

(?) Dzienniki paryskie donoizą o niezwykłym 
wypa mu chwilowego wstrzymania wykonania 
wyroku śmierci na skazańcu tuż przed ozna­
czonym już momentem jego stracenia.

Rzocj się miała jak następuje. Piotr Lenolr, 
akasouny 8-go maja w głośnym piucesie o sto­
sunki z nieprzyjacielem l zdradę stanu prŁ,z 
sąd wojenny na rozstrzelanie, miał być straco­

ny dnia 19 września. Już 18 września póśnyid 
wieczorem z przygotowań poprzedzających 
egmekucyę dowiadywano się, że

POlm fniS ŁEWOWA O UŁASKAWIE­
NIE ZOSTAŁO ODR3LCONE.

\vszystkie zarządzenia zostały już wykonaai* 
służba skazańca, osoby, któro powinny zniajd  ̂
wrać się przy nim, towarzyszyć mu w tej str*'

Za wszelką cenę do Polski!
Z podróży dziennikarzy do Wilna.

Ortatnim .*tai om w podróży dziennikarzy po 
Kresach było Wilnu, gdzie dotarliśmy po zwie- 
lien iu  Grodna i kilku mniejszych ataeyi. Jeżeli 
K aile stare miasto posiada swą indywidualną 
Zbiorową duszę — to dusza Wilna przemówiła 
€o nas językiem jakimś osobliwie szlachetnym, 
pięknym i serdeczni m. Wilno posiada w szelkie 
fWarunkJ, które czynią zeń jedno z najmłlszych 
•ntaat naszych; — zarówno historya, sztuka jak 
t nątnra związane wspólnymi sharmonisowany- 
mi cgnizom i splatają się i uzupełniają wza­
jemnie — stwarzając drogocenną ielikwię, któ- 
Ma w skarbcu narodowym Polski poczestue za-
e ,ć musi miejsce. Pobyt nasz w Wilnie — nie- 

dwie kilkunastogodzinny — jeżeli odliczymy 
moc, spędzoną w sleepingu na stacyi — nie za- 
$Mse się rychło w naszej pamięci.

Jeszcze dziś po powrocie do Krakowa — prze­
darłszy się peprzez warłkie strumienie bujną fa­
lą płynącego życia Warszawy — odczuwamy 
atmosferę pogody i ciepła — wrśród jakiej mi­
nął nasz pobyt w Wilnie u ludzi tak odmiennie 
nastrojony cli od reszty mieszkańców Polski — 
J a k  ukochanych i dobrych 

Kresy!

JSwiedzanls miasta zaczęliśmy jslr zwykle od 
tiwądzeń kolejowych js.k wypadało z założeń 
-wreieszki.

Ina. N*vkiewioz i grono jego najbliższych e-

prowudna nas pu w*u«zt&tfocŁ, nie Enisicaconych 
pi zez bolszewików, a w twarzy jego czytamy du­
mę i radość. Cieszy się nieiyłko dorobkiem te­
chniki, ale także robotnikiem, który z nim pra­
cuje w najrozmaitszych gałęziach swego rze- 
miosia. Unia Polsko-litewska — jak przekonu­
jemy się na miejscu — zbankrutowała. Plebi­
scyt, mający rozstrzygnąć o przynależności tej 
ziemi okazuje się najzupełniej zbyteczny, bo 
miasto i jogo mieszkańcy tak zrośli się z resztą 
macierzystego kraju — że od Rzeczypospolitej, 
nie zdcla ich oderwać żaden traktat ani świstek 
papierowej umowy.

W patryotyzmie, nie tym zdawkowym, od 
święta, ale w najgorętszem i:czuciu przywiąza­
nia do Polska <— tutaj na pierwsze miejsce wy­
bił się zamorusany roboctarz ii nie raz zawsty­
dził inteligenta słabszej wiery i skłonniejszogo 
do korcesyi.

— Jeżeli oddacie W !lno za nic nie ręczymy 
mawiali nieraz ci mocni ludzie a słów tych, 
twardych i ważkich nie rzuca się tu na wiatr. 
Za niemi stoi czyn, ofiarny i męski.

♦
V *

Wilnianin nie tylko kocha swe miasto, ale u- 
w aża je nńe.jako za swą prywatną własność, na 
którą targnąć się nie wclno nikomu. A robot­
nik... Stykałem się z nim w różnych środowi­
skach Polski obserwowałem, współczułem i bo­
lałem, widząc jaJc mało odporności posiada wo­
bec destrukcyjnego agitatora-przybłędy.

Robotnik wileński to *zór obywpte-ta wyscjce 
uspołecznionego, świadomego obrwiązków wo­
bec ojczyzny. Czy może coc więcei wzruszyć jnk 
ów biedak w- poyunniione.j bluzie, kiedy oświad­
cza swym pry-eLionym:

— Pracujemy ośm godzrin, ale jak potrzeba

dwa razy tak długo przesiedzimy w robocie. 
bójete się uie zedrzemy z was ostatniej skórń 
My wiemy dobrze, że Polska nam to kiodr 
odDłeći, deis ona ubożuchna pomagać jej ni#  
simy a nie szkodzić. y - a., •

- Pomagają i to jaki
*

* * łMurem edcięte prawie od polskiego świata ■
za „istinno ruski** podawane kraj, gnęb:one b®̂ i 
litośnie, doczekało aię Wilno chwili, gdy witi^ 
czające peprzez Ostrą Bramę zastępy szarełr 
żołnierza śpiewały mu pieśń Wyzwolenia.

Prowokujące napisy „Waspreszczajetsia 
worit' pa polski** zniknęły, Wilno oddycha veK 
ną piersią swobody, nie brutaUzań anc v''7 
obcego żołdaka-

Opowiadał mi ktoś w drodze o starcu set*̂  
skina, co katowany przez Austryaków do ostajj 
ndej kropli krw-i ze śmiertelnym już skurcz*^ 
•dławionej krtani dobywał jednego, nic odmi®11 
nego okrzyku „Ziwio kral Peter'* Ziwio 
— i z okrzykiem tym powtarzanym z upnr !*% 
skonał jak bchater pod ciosami oprawców, 
ówr Serb-ęczenr.iik cierpiało Wdno od zbir°(/ 
carskich, cd pachołków pańskich, od dziczy Mf, 
szewickilj i — nie uległo nigdy. W katedrze 
leńsklej znajduje się ka]ilica a w niej f ig ^  
św. Władysłay.:a węgierskiego, trzyma 1ąc«?y 
krzyż w podniesionej dłoni. Moskale |ę rękę 
kryć kazali, przesizkadzala im w uśmierza^* 
polskiego buntu, w odzieraniu nrasta z sT^ 
bólów, co mimo wszystko ■ńyiadczył* o czab’ 
innern, a n'e o tem, że stary gród to
p r łłb e m ia ln e  m ia s t o  r o s y j s k ie ,  ja k ic h  *  > 5a ,, 
d i , ;p a n e :n  w e  krwi i m p e r y u m  s e m o d z i e r i * ^ 0 
g o  tara. .. *'
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sznej chwilą wykonać różne formalności lub 
asystować przy straceniu rcsteiy oficyolnio za-' 
wi&dcmlone, że skazaniec n.a być zbudzony o 
godz. 5 m. 30, egzckucya zaś w Vi.rtcf.nnes, gdzie, 
wszystko również zostało przygotowań-*, odbyć jf 
się ma o godz. 6 m3i rano.

„OSTATNIE" PRZEBUDZENIE S I? SKA- 
ZA/J CA.

No krótko przed godz. 5 rano k;>. G eoprtte, 
kapelan więzienia de la Santo, stawił się w bu­
dynku wńyńenyni, aby przygotować naczynia 
kościelne na wypadek, gdylry Piotr Lenoir ze­
chciał wysłuchać po raz ostatni Mszy świętej. 
W krótce ’ potem dr Socąuet, mający _ towarzy­
szyć Lcmcirowi na miejsce stracenia, wkro­
czy! iówuież do gmachu więzienia, którego wy­
sokie rnury tonęły w gęstych ciemnościach no­
cy. Następnie przy'była reszta przedstawicieli 
władz rządowych i sądowych oraz obrońca ska­
zańca p. de Molenes. Jednocześnie przed wro­
ta więzienne zajechała szara karetka motoro­
wa, ta sama, którą niedawno odwożono na 
Miejsce stracenia Bola paszę.

Była godLz. 5 m. 25 rano, gdy przedstawicie­
le władz wojskowych i p. Molenes, na twarzy 
którego malowało się z trudem ukrywane 
1*ł*niszeEie, weseli do celi Lenoira. Skazaniec. 
®pał jeszcze głęboko. Komendant Julliem zbli­
żył się do jego łóżka i położył mu rękę na ra- 
Juiwńu. Louoir otwoiraył oczy, usiadł i rtzokł 
AtKofcojnie:

— Dobrze, mój komendancie, zsmumisłem. 
Spodziewałem się togo. Ni© będę się bał.

iWstał z łóżka i odepchnąwszy służbę, chcą­
cą S u  pozaódz wdziać to samo ukmilo, które 
ndiaj ma Bohio w sądzie w dniu cdćszim H  wy- 
!*Wku, ubrał się bez niczyjej pomocy.
VjW. tymże momencie Lenoir spysstraegł tosię- 
iWa, stojącego w progu coli.

Chciałbym wysłuchać i©więtej — po, 
iWfcwŁziial.
' Jodnu z oficerów zffmżyf olę niego t począł 
**Va tłómaezyć, że godzina jest Już spóźniona, 
■4e do VŁnoenn«s droga jest daleka, że nabożeń­
stwo może tylko przedłużyć okrutną mękę ocze­
kiwania.

iy.fr* Dobrze *— oórz&i / cnonr. W  takim m - 
■■stą, poproszę tylko księdza kapelana o  wysła- 

spowiedzi i udzielenie mi rozgrzeszenia. 
Brzedstawiicieie władz opuścili celę, pocaem 

nastąpiła dwrmajstoniinutowa spowiedź.
Już dado rozkaz azoterom wojskowym, aby 

Pńścflł w ruch swe maszyny, Już tylko Mika 
aakund dzieliło Lenoira od wyruszenia w osta­
tnią drogę, gdy Pliotr Lenoir, zagadnięty w spo­
sób tradycyjny przez komendanta Aberta, czy 
Br&sd śmiercią ma jeszcze coś do powiedzenia, 
c'4powiodział:

- i  Istotnie, mam wiele rzeczy do powiedze- 
*%.
_ Wtedy, w obecności preeSsfcawfcieH władz 
^Jakowych i owego obrońcy począł mówić, a 
8**w 3' jego były natychmiast protokołowane.

klówił z całkowitym spokojem, odpowiadając 
!™k pytania tylko potakiwaniem, a mówił mniej 
^ o j  co następuje:

OSTATNIA PKZYSTCtfA SKAZAŃCA.
Przysięgam wobec Bogu Wszechmogącego
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i przed ludźmi, i:o jestem niewinny zbrodni 
zdrady, za którą zostałem skazany. Składam, tę 
przysięgę w momencie pójścia na śmierć, aie aż 
do ostatniego tchnienia mego nie przestanę pro­
testować przeciwko niegodnemu potępieniu, 
które mnie dotknęło. Nie przestanę również pro­
testować przeciw nieformainościom, p.opcłriźo- 
nym w toku mojej sprawy. Wielokrotnie pred- 
łem, żeby zbadano stosunki mctgo ojt*% e p. Cail- 
laux i innymi osobistościami. Zawsze ma. tego 
odmawiano. Eamrgałean. się fcoatrontaad -  r. 
CailiauŁ Odmówiono mi tego. I dzisiaj w decy- 
zyi sądu, protokół komisyi śledczej najwyższe­
go trybunału kładzie sprawę moją na korb p. 
Caillauz i przedstawia umie jako rzekomy Ła- 
stnm ent pźdltyki GaillnuŁ Dlaczego więc chcą 
mnie tracić wtedy, gdy sprawa tego oetateńogo 
nie jest jeszcze osądzona? _

Gdy Lenoir skończył, sałnał głos obroa&c®, Mo- 
Jones, zwracając się do komendanta, JuLłiań&.

— Sądzę, mój komendancie, że po tem, coś 
pan dopiero co słyszał i zaprotokółował, nie 
można rozstrzeliwać tego człowieka bez zawia­
domienia o  jego zeznaniach prozydcatt repu­
bliki 1 mimsłm wojny i o żądaniu wstrzymania 
wykonania wyroku aż do onądzeoSia sprawy p. 
Caillaui.

— Ależ panie, —- odrzekł komendant, — to, 
czago pan żądasz, jest niemożliwością. Prezy­
dent republiki już zapoznał nas ze swą detcyzyą. 
Odmówił oui ułaskawienia skazańcowi, a wyrok 
winien być natychmiast wykonany.

— Otrzymałem rozkazy — dodał — i mam je 
tylko wykonać. Nie możemy przejść ponad wy­
rokiem. *

Jednak' obrońca nalegał gwałtownie, ® argu­
menty jego były tak przekonywujące, że roko­
wały nadzieję przełamania lodów.

Tymczasem 1 atrapy w aziedzińcu więziennym 
gasły jedna za drugą i dziień począł rzucać bla­
de snopy światła poprzez zakratowane okno.

Energlat, towarzysząca dotychczas skazańco­
wi, i^fczęła słabnąć, tek, iż doktor zastrzykuął 
mu morfinę, służba, zaś podtrzymywała go pod 
ręce, aby nie upadł.

Komenda med Abert i Julii en udali się do ko­
rytarza na naradę. Wreszcie Się zdecydowano. 
Ponieważ po zatwierdzeniu wyroku przez pre­
zydenta Francy! egzckucya winna być natych­
miast wykonana i .ponieważ odnbśne rozkazy 
wydane zostały przez gubernatora wojennego 
Paryża, przeto on jeden będzie w stanie prowi­
zorycznie zawliesić wykonanie wvroku. Natych­
miast udano się do niego samochodem.

ZAWIESZENIE Wt^OKU.
Długie dwie gSdziny oczekiwał Lenoir na de- 

cyzyę, która miała być dlań grobem lub też poT

wrobem do życbu, I drcyzya mederżLa. Nakazano 
chwilowo wykonanie wyroku odroczyć aż do< 
rozstrzygnięcia ^komisyi rewizyjnej pr-cesów 
kryminalnych*1, która ostatecznie będzte mo-gła *, 
orzec, czy życzenia, skazańca należy wybuchać, 
ozy też wyrok natychmiast wykonać.

Przed Leaoirem otworzyły ' się zatem napo- 
wrót wrota i-yeda. a?e czy na długo? 7"^' to dla 
niego i dla jego obrońcy dręczącą te i ej—ńcą.

J i18iCMA'k G&HAJ8.

Walka o spodnie.
1 (Kartka z kronik teatralnych).

Gdzie to dawne, dobre czasy, kiedy w Partaa* 
Krakowskim w budzie skleconej z desek, ma­
jących scenę przedstawiać śpjiewał niezapom- 

| siany ,łKita‘‘ kuplety: - ------'■■■—
„Tesżrów tu aż dwa,

każdy pustki ma!
,,Lecz w cyrku pod sam dach -
„Tak pełno, że aż strach t_“

Gdtde te czo»y, gdy w rok później ułubtenfe#
przedmieść Ankiewic® zaręczał z tej samej La­
dy że jest „andrusów kród’*, & wesoła Andęta 
Bertoletkai, niewytrzeźwiona jeszcze po wczo­
rajszej kolacyi „robiła** cnotliwą „dziewczynę 
z ludu", & Tadeusz Pol doatewał wieńce „od 
wdzięcznym Czarnowsian** za, wymyślanie ich' 
gminie?

Gdzie ta prawdziwa cyganerya aktorska m
goła jak Mania Fertnor w „Pięknej Helenie", 
cygan ery a, wiecznie spragniona oklasków i pi­
wa, gdzie te czasy gdzie entuzyastą teatralny* 
za bombę piwa mógł być „per ty** z aktorem, 
a za kotlet cielęcy i kufel „okceima" zyskiwał 
względy artystki?!... Gdy w Parku Krakow­
skim po przedstawieniu na werandzie publicz­
ność bratała się z aktorami i topiła we wódc® 
i piwie icn talent i przyszłość. Gdy odchodziły 
z kuchni stosy ,,wieprzowych" i „cielęcych z ne- 
reczką"*, a kelnerzy aż chrypnęli cd zamawiań 
w bufecie:

— Pięć „oko**, ładne nalane, dla- pana retLak-t 
torta.! ,

—— Osiem „pilz", pandyrektor stawia!
— Dwanaście „ankiewiczówek**, wzmocnione 

dwa, razy!
Wszystko minęło, rozwiało się jak na festy­

nie dym po ogniach sztucznych Mądrzyk-ow- 
skiego. Aktorzy rozbiegli się po świecie, wielu 
z nich usunęło się w najpewniejsze zacisze dt*3 
mowe — pod ziemię. I Park Krakowski zapo­
mniany, opustoszały szumem ostatnich swych 
drzew — zdaje się wspominać wesołe czasy

m a jle w icł

Przekleństwo z za Oceanu.
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Z nim to zawiane sprawa niepewna. I prtzy- 
mi na myśl, żeby Szmidowi wybić z gło- 

yy ten głupi projekt małżeństwa ze mną. Wy- 
ęraiziłajn sobie, że jak się oazemię sama przed 
1111 — to mu odejdzie ochoto. 

v 'y  Ja nie mogę wyjść za pana — mówię i—* 
^  ia pana nie kocham!...
. 1~~ Ol panno Haniu, ja panią tak uwielbiam, 

ńa-Pi będaie musiała mnie pokochać!...
~~ Nie!... nie!... nie!... nigdy!

<,uT~ J dlaczogóżby mnie pani nie miała poko- 
? Przecież jeestem chłopiec sirnipatyczny, 

..vĘSan;cki poprawił sobie krawat i przejrzał 
ate Lrze *~ 1 przystojny... Ja się nie chwalę, 

Wszyscy mi to mówią.„
. gadajże tu z nim!...
^ręc j.a dalej: 

śr '  Ja będę bardzo złą żoną!... Jestem niozno- 
'gkronnie luhie się kłócić!...

^  Ja będę pani zawsze ustępował!.. 
eoT, , złości rzucam talerzami, szklankami, 

j e s t  pod ręką!...
1 J j >ar'i żartuje...
'• aalo nie... I jestem szalenie ' rozrzutna,

wymagająca, jabym pana crujnowała na 
stroje. i

:— Mnde stać na to!
— Jak wyjdę za mąż — muszę mieć przyja­

ciół domu! — wypaliłam be® namysłu...
— No przyjaciół nam nie zbraknie... Jak są 

pieniądze, to i...
On nie zrozumiał ten bałwam! Nie było nady, 

musiałam mu to wytłómacizyć dobitniej.
—. Jabym panu przypięła rogi!...
Warto było widzieć jego minęl... Tak mu się 

fizyognomia przekrzywiła, że mógł z niej stu- 
dyum zrobić jaki futurystyczny malarz.

— Panno Haniu!... w pani ustach takie sło­
wa!... Pani z pewnością, nie rozumie nawet co 
to znaczy!..

— Właśni ot że rozumiem doskonałe!,., widzi 
pan, jaka jestem zepsuta!...

— Ja panią tak uwielbiam, błagam, zostań 
pani moją żoną!,..

A bodajże aię!... Tak już miałam tego dość, 
że zerwałam się z krzesła i zawołałam:

— Nigdy!... nigdy!... za nic w świecie!... nie 
chcę!... nie chcę!...

I uciekłam z pokoju!...
. Przez_ cały dzień błąkałam się po lesiie i do­

piero wieci7x>rem wróciłam do domu.
Była slrasznia awantura i ostatecznie musia­

łem zgodzić się ną to „Szmidowi wolno mieć 
1 padzie ję“_ *

A niech ją sobie ma zdrów. Wradcmo prze-* 
cie ożyją matką jest nadzieja!...

21 liipca.
Niechcący podsłuchałam jakąś dziwną po­

między wujem i ciotką rozmowę, której ani 
rusz nią rozumiem... Weszłam do naszego po­
koiku po książkę, a że akurat drzwi były uchy­
lone więc mimowoii słyszałam:

Ciocia płakała... Wuj chodził wielkimi kro­
kami od ściany do ściany, co zawsze robi, kie­
dy jest czemś bardzo podrażniioiny:

— Proszę cię ani stewa więcej o teanl... ■—* 
powiedział wreszcie wuj cicho, spokojnie niby, 
ale tym tonem, co to mnie się zimno robi, kiedy 
go usłyszę.

Byłam przekonana, że ciocia się nie odezwie 
ale ona jakoś wzięła na odwagę.

— Nie mogę milczeć, bo tu o moje dziecko 
chodzi!...

— O jakie dziecko myślę sobie — ctzy o To- 
lę?... Może i dlu niej wuj wynalazł jakiego 
Szmida.

—> Ty pomieszania zmysłów dostajesz!... —■ 
zawołał wuj, ale już tak głośno, żo ja się do­
prawdy przestraszyłam...

A ciocia jak gdyby nic.
— Nie! jestem przy zdrowych zmysłach, ale 

mam serce i oczy matki!... Zresztą ja to c żuję... 
.ja to widzę, że i ty sam poznałeś... tylko przy­
znać nie chcesz!,., ale ty wiesz, że to on!...

(Ciąg dalszy nasi
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Krakowa... etdafe się nucić ostatnią piosnkę 
Ankiewicza:

„A gćy -pcniesii- mnie 
Aniołów.jasnych rój 
Na Plantach j?f uosc-anać chcę 
K ódm iy Kraków ra.)j\..'

I pożegna! swój kochany Kraków — pożegnał 
w e spita! u...

— Kt! cóśeś iy dzisiaj 7,-nży' aa liryzm?!... — 
ża-chiaął się. na moje vsponiyict)Ut tiebry stary 
mój przyjaciel-, znany na prowiacyi i w Kra- 
kówie mcnołocrlsts-. k-cchany Wojtek. —  Za£ ci 
4 'generyj eloiorskiej? Bądź spokojnym ona. nie | 
ińrfarła a przybrała tylko inne formy i pr?,e-

ji elegia się do stałych teatrów.
— ,T*kto? Cygaoerya w stałych teatrach?
— No tak!... ma to pozory cygaoerp, w grun­

cie rzeczy jest zwyczajng prwineyoiralną kier- 
*«zyą!...

— Nie rozumiiem cię mój Wojtusiu!...
— Zaraz zrozumiesz!... Kelner dwie „dziecin­

ne moTelówki !... Zaraz zrozumiesz na przykła- 
Ńzie...

[ Wojtek zaczął opowiadać:
— W pewnem mieście, gdzie są dwa teatry 

gminne, ale jeden wspólny inwentarz i garde-
* roba... (not, pijże tę moreiówkę!) — otóż zdarzy­

ło się, że teatr mniejszy grał srogi jakiś dra­
mat w 6 aktach a 10 kostyurnach... Atoli już w 
• drugim antrakcie zauważył bohater, że mu bra­
kuje spodni r,a scenę — teatralnych spodni do 
kośtyumu. ,• •

— Krawiec!... Krawiec!...
— Krawiec jest w bufecie! — oświadcza re 

kwiizytor.
s— Wotaj krawca!... Gdzie jest krawiec, gazie 

są spodnie?!... — ryczy już zirytowany artysta. 
Wreszcie znalazł się krawiec, ale spodnie zna­
leźć się nie mogę.

Artysta wrócił tymczasem do równowagi du- 
©ha, zdjął z całym spokojem perukę i zaczął się
roY.eherakteryzowywać.

— Co pan robisz? — krzyknął zrozpaczony 
reżyser, którego uwiadomiono o  dziwnem za- 
©howywaniu się aktora. — Przecież pan idziesz 
na scenę!...

— Nie, mój panie! — rzekł z flegmą artysta
— ja idę do domul -  . , ' ; ■

— To niesłychane! •' • ' ’
— Niesłychane? Ja przecież rfość głośno mó­

wię!... Nie możesz p®n wymagać, żebym bez 
mpoani wyszedł na scenę!...

— Krawiec panu nie dał?
— Nie!
— Gdzie jest krawiec? — ryczy teraz z kole! 

reżyser.
— Tul... — zapiszczał cichutko winowajca 

przyczajony jak kot pod ścianą.
— Co się stało ze spodniami?
— Ano panie reżyserze to jest sprawa taka, 

że teatr mieaski spodni nie wydałl...
— Dlaczego?
— Ano to jest sprawa taka, że zapomniałem 

wypisać na karteczce.
— Sto koron kary dla Krawca!...
— Parnie reżyserze to jest sprawa taka, ie  ja 

protestuję! oświadcza krawiec odważnie. —• 
Sto koron za jedne portki, to jest barbarzyń­
stwo!... Ja zaraz jutro idę do pana dyrektora 
Pilarskiego i angażuję się do „Nowości"!... 
Człowiek z moim talentem nie zginie!...

—- Ależ panie krawiec! spodnie rgrinęły!... pan 
możesz sobie zginąć albo nie... Leć pan galo- 
?*em do teatru miejskiego i wydrzyj im pan i  
gardła,

— Juści z gardła! — pnmezy utalentowany 
krawiec, któremu -wcale wic uśmiecha się galop 
4o miejskiego teatru.

— Panie, nie zdejmuj pen nosa! — weła re­
żyser z rozpaczą do bohatera — spodnie będą, 
ja panu daje słowo honoru, żc będą!...

— A możehy trykoty? — proponuje nieśmia­
ła krawiec, na którego w bufecie czekają zna- 
jwmi. /
— Mój panie! — m#wj bohater urażony — 
trykoty możesz pan zaproponować pannie Mer- 
rtćskiąj!... Ja, penis krawioc pracuję w Arama- 
«#•!...

wv»a*3»*wa4 m sftotf, i  p«- 
w*i% nSapraswiAsianych •S.eliezńeŚfti...

— A raczej z pawedw, niedostatecznych ,,©-
koTicsnożet". Śiic.my ir.e/as!... Panie reżyserze? 
Czy mam zdjąć nc? z Aiachald?

— Niech Bćg breni! Sy.ożni# będą! slow© ha- 
■om. ża będą!.. ranie 1; raniąc! i.*-; pan rta | 
ssiejekie/ro!... Panie iiiSpicyc.nl edi pars do or­
kiestry, niech tymczasem coś zegnają

— Trik o coś uczuciowr re!... — drwi bohslet- ••

j
— n&strojc-wegO; odpowiednlegc mojemu sl.ro- f neść wysłuchała 3 kawałków muzyki, potem 5
jowit... | aktów dramatu, i wyszła zado*.v o-ls-na nic wie-

— Ne i co się stało? — przerwałem opowia- j dząc jaki dramat rozegrał się za kulisami!...
danie Wojtkowi. — A ty mówisz, żc cyganerya ;• kicruozya zgh

— Spodnie palK;,-szłyDzielny krawiec wy- j  nęły w teatrze?... Mylisz się... Kelner! ;:eszcz« 
darł je z paszczaki wielkiego teatru. Pubłicz- 1 dwie dziecinno merdówkii... Kruk.

UPęp»r>fM»©.-<oreran.Tr-»?ii •Zftjraw aui-,-.v.tL

nm
m l

Podporucznik żandarmeryi okrada
Kraków, 2S września, 

(T) Wczoraj nadszedł do tutejszej policyi list 
gończy z komendy wojskowej we Lwowie, któ­
ra poszukuj© niejakiego Karola Janza, podpo­
rucznika żandarmeryi, lat 32, rodem ze Lwo­
wa, który ubiegłego miesiąca dopuścił się kra­
dzieży 600.000 koron na szkodę kasy połowęj 
wojskowej we Lwowie. Janz, jako byty ^old- 
wcceP* zapasowy armii ausbryackiej, wstąpił do 
wojska polskiego i uzyskał stopień podporucz-

wojskową kasą połową we Lwowifc
nika żandarmeryi. Janz przeznaczony został 
jako kauyer(?) do kasy polowej i miewał w & 
piece swojej często wielkie kwoty.

Około 25 sierpnia wyjechał na dwudniowi 
urlop do Kryni-cy i od tego czasu ślad za niffl 
zaginął zupełnie. Jauz zabrał ze sobą STO-Ofió W* 
ren w banknotach z kasy wojskowej.

Janz znany był a wesołegp i hulas^pa**® 
życia.

ras"
Naj większy dramat cy?koivy thś'*ji zcłc

DZIEWCZYrlśzCYRKU
część pierwsza

W KINIE „OPIEKA", Zielona 17,

£ts«?fe biesiła.
K ^ & ^ s r z y k *

Śvr. Wacława
Wschód słońca 6*33
Zachód słońca 0T5
Długość dnia 13 23
TEAtTK TH. żdL.

Djdś poprł.: „len czworo".
Wieczór: „tflupi Jakób".

T Z A m  POWKSOlSSrtła
Dziś popol.: „Wicek i Wacek".

Wieczór: „AlaaCya".

Dnia 21 i 22 obradowało w Krakowie w sali 
Towanzystwa rolniczego Walae Zgromadzenie 
Delcsgatów w-uzysikich Zwóąaków Zawodowych 
Urzędników Prywatnych b. Gwsłteyi i Śląsfta, na 
którem birłi także reprezentanci z Poznań­
skiego i Zagłębia Dąbrowskiego, Uchwalono, 
że órganizacya odtąd będzie znosiła nazwę: 
„Zrzeszenie Zwięzłe ów Zawodowych Urzędników 
Prywatnych Rpltej Polskiej". Siedziba Zrze­
szenia jest Kraków. Wygłcszono szereg refera- 
tówgiastępni© omawiano kwestyę pisma zawodo 
wepo „Społem", polecając soczegóW e zała­
twienie te] sprawy Radmio Naczelnej Zrzeszenia. 
Po wysłuchaniu sprawo*dania delegata Zagłę­
bia Dąbrowskiego, wyrażono  ̂ w oducwiedniej 
rezoiucyi efcursenie w sprawie rugowania sił 
pracowniczych na terenie Tflsaaej Ojczyzny 
przez elementy napiywowe z Prancyi 1 Anglii. 
Polityka ta zagi-aża nistylko pracownik owa pol­
skiemu, który we własnej Ojczyźnie musi ustę­
pować miejsca obcemu przybyszowi, ale i prze­
mysł górniczy ucierpi przez gospodarkę rabun­
kową, którą stosowano u nas przed wojną. U- 
chwalono też poprzeć solidarnie walczących o 
poprawę bytu urzędników asekuracyjnych, 
których wynagrodzenie w ostatniej dobie urą­
ga wszelkim »asiadom ludzkości. *o-----

E ń ł i i  WmiM i  lnu.
Z Warszawy telefonują nam:
Radca policyi miniteteryum spraw wewnętrz­

nych, Krzyżanowski, przydzielony został do za­
rządu cywiilnegu ziem wschodnich, gcłzie zaj­
mie ssą GręaaLracyą słuźfcy fcSa?doczeństwa na 
kresach.

Zjazd adwokatów w Warszawie.
1 W u » » w y  teiefemują nera:
Respoezął eię t\i zjazd adwokatów, n* który 

jesybyło 350 delegatów ze wszystkich dzielnic 
Polski. Obecny byl też minister sprawiedliwo­
ści Jfebolewski, który wygłosił odpowiednie
pr; .*mówienie.

Strajk krawców w Warszawie.
7. Warszawy telefonują nam:
Wybuchł tu powseŁ-chny strajk krawców tła
t>‘ ek.o»ienii.cr.’.M-iii.

fPryf.Or.BeiGsławUlanowsid
(T) Wczoraj w sotn/tę dnia 27 hm. rano jana*1 

w iw£zem mieście ogólnie many i ceniony V  
rośny, profesor prawa połhkicgo i kanandcmegd 
na tutejszym uniwersytecie Jagiellońskim, ćfi 
Bolc3ław Ulanowski. Ten. nieodżałowamy & 
w-caccb micr uczony, pozowtawlł po sobie ni* 
^kazitelną pamięć nie tylko u kolegów 1 
niow, ale u wazyaitkich, którzy rajmowali tM 
nauką pcćska.

Ś. p, proieEor Ul&uowsłd urodrlł « ę  rfnwu I 
sierpnia 1860 roku, w  Brześciu Litewskim. N^ 
uki gimniazyalne odbywał w  Lułhinie i  u 9*m 
Anny w Krakowie. W roku 1877 zapisał się o* 
wydział prawa uniwrersytettf Jagiellońskiego., 

gdzie otrz>-mał doktorat filozofii i prawa.
W roku 1886 habilitował się na docenta p#*" 

wa polskiego i od paźdzaemika tego roKu vrff 
kladał na uniwersytecie Jagiellońskim.

W roku 1888 zamiamowany został profesorew1 
prawa kanonicznego i  polskiego na tymże uni­
wersytecie.

W roku 1903, po śmierci Stanisława SsmoB&t 
został generalnym sekretarzem Akademii U" 
miejętnoścf. Zmarły uczony publikował swoj® 
rozprawy w wydawnictwach wydziału hiistory-' 
czco-fHoaoficznego Akademii Umiejętności ł ^  
Archiwum komisy! historycznej tejże Akad®' 
mii.

Najważnejszą rasługą zma-rłego jateo ueson®' 
go, dla nauki polskiej jest wydawnictwo żród^ 
do hi story i polsk i ej i historyi prawa polskieg* 
Nauka polska traci w nim ińęża rozleełej i prfl- 
wdziwej wiedzy, a kraj i Ojczyzna dzielnego, * 
prawego obywatela1. - - -  —- —  ''

Cześć Jego pamięci!

J0TBZ5JS2Y NUMER „ROięcA KRAKOWSKI^
&0“ wyjdzie w. objętości 8 staon druku. Do numer0 
togo dołączony będzie 13 arkusz powieści Piot^® 
Benoit „Tajemnice Sahary".

GEN. HALLER NA PODHALU. Na Podhale przf“
byl gen. Haller celem lusfracyi oddziałów wojsk0! 
wych trygaidy górakiej. To zwiedzeniu Krynicy * 
Nowego Sącza przybył do Zakopanego, gdzie prtf 
Morskiem Oku odbył przegląd WysokoRórskffi 
Kompanii. Następnie odwiedził w  towarzystw*® 
brygady era Galicy i pułkownika Wróblewskiego w ' 
działy rozlokowano w Bialce, witany w drodze pr*®* 
bandery? góralską. Dnia 23 przybył gen. Haller 0 
M. Targu witany u bramy tryumfalnej przez yl®' 
dze wniskowo i cywilne

Z TEATRU m . J. faiÓWACKIEGO. Dzisiaj pofjf, 
ludciu zawsze mile' witana koradya G. Zapo!3k1(?
, Ich czworo". Wieczorem teatr wznawia świ®*0 
sztukę T. Bittnera „Głujiiego Jakób a", który w 
biegłym sezonie zeszedł z afisza w pełni powodzi 
nia. W rolach głównych obok doskonałej ob33 !̂ 
zeszłeroeznej z p. Sosnowskim w świetnej kreaci 
Szarrbelana, na czele, pokaże się pani Zofia 
brzr.ńska jako Ilania. W poniedziałek 29 bm. i 'ub. 
i'ek 30 bm. powtórzona będzie „Polityka" W!. 
rzyńskieao. grana dotychczas przy wypełnionej 9 
dewni. Przygotowywany na sobotę 4 paździertb^ 
„Asysmt" G. Zapolskie) będzie niewątpliwie 
eyą bieżącego sezonu. Groteskową akcya tego 
tu scenicznego, jak go nazwala znakomita autor^, 
rozgrywa się na tle jednego z naszych zakła: Zr
tr.niczyeh. Dyrekcja t“ drogą uprasza 1. T. P ^  
skawe, c* ile możności punktualne przychodzett10 y 
przedstawienia, gdyż po pod,nie -:i ;n:u k«r*. 
wstęp r.a sale lesi: ebsnlutnie wzbrcnlsay.

W NOWYM INSTYTUCIE BKAMATYCEN?® %  
rystów "1'eatru miejskiego itr. Sławarkieso Pp-Tg] 
Jt-dr.owskif-go i Z. Nowakowskiego g ila ' ■■ d--1 w  
nauka rozpoczyna się z dniem 1 paf:To•-.■:• mły1,■ 
pierwsiym Sv.:.-.dniu rozpoczynają tv.vkhiJv:.y'  
,fednow.= k; r zakresu rt.vd;i gry sr?nk-,-.p.ej. 
Nowakowski r. działu: dykcyi i doklaruacvi w ; i 
w dziale teoretyczno-'itcr.nekitn: Jan Piętrzy;^ tg- 
dziedziny historri teatru. r' wi-'!k!rn* z.amt
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u ii1, i; ’•:!« nowa szkoła obudziła w kołach ade­
ptów scon i.ł.nych. świadczy znaczna liczba zgla-

ir.."\( \< >-!ę uczniów 
EGSńKIMA R2ĄB0WE Z MUZYKI praed kra*

fcotv-kĄ-k<imflkv»t egzaminacyjna odbędą się Z Koń- 
saun października i), r. Podania do dnia 10 paździer­
nika na Iłży wnosić do kancelaryi Instytutu muz? 
.'.zn-cgo w Krakowie ul. św. Anny L. 2 II p. lnfor- 
truy-yi ustnych udziela przewodnicząca komisy!. 
Tu Kiera Czop-Urnlaufowa. między 11 a 12 w połu-

U‘ c i:'&EG W PRZYSZŁYM TYGODNIU. Miejskie
bierc J n  aw izaey ne zawiadamia, że wydało, pie. 
kamieni ro-JoncTjym mąkę na chleb, który będzie 
svy#tp,vai'.y w przyszłym tygodniu w ilości po 1 kg 
T>a.*<;sobę w cenie 2 K 40 h za 1 kg za odcięciem od­
cinka górnego Iesci'.vmai.‘.vi zbiorowej.

ZGRG2t&2ih«E ZWIĄZKU FERRYTÓW I BEN. 
CISTÓYĄ wdów i sierót kolejowych, w celu zało­
żenia „ Konsumu" dla swych członków, oraz innych 
ważnych spraw aprowhacyjnyeh, odbędzie się w 
niedziele Ud Łm. o godz. 2 jyopol. w lokalu Kuchni 
personalnej (w magazynach kolejowych urzy ulicy 
1’awiej).

ZEEf ANIE SŁUŻBY MIESKIEJ. Tow arz. wza
jemnej pomocy służby miejskiej, zaprasza na dzień 
29 września, (w poniedziałek) o godz. 3.30 popołu- 
dniu wszystkich kolegów służby miejskiej stoi. kr, 
miasta Krakowa na ogólne zabranie w sali posie­
dzeń Magistratu. Na porządku dziennym będzie o- 
mawia.Da sprawca o dodatku drożyźnianyin, zaopa­
trzeniu służby miejskiej w opał na zimę i wieie in­
nych bardzo ważnych spraw dotyczących służby 
miejskiej.

ETREJT INTROLIGATORÓW W  KRAKOWIE,
który trwał przez 3 tygodnie zakończył się p„ro 
mLniem pracowników z pracodawcami.

Z „SOKOŁA". W 5-lą rocznicę wj marszu II. Że­
laznej Brygady Legionów ł-oiskich w bój, odpra- 
wionein zostanie w dniu 30 września br. o godz. 10 
rano nabożeństwo żałobne za poległych żołnierzy 
Sokołów w kościele GO. Reformatów. Zapraszamy 
wszystkich oficerów i żołnierzy'II. Brygady, Rodzi­
ny i znajomych poległych żołnierzy oraz P. T. Pu­
bliczność do wzięcia udziału w nabożeństwie.

Wydz&I , sokoła". 
(T) ZNAuZNA KRADZIEŻ W PCtiiĄGU. Pocx„as 

jazay pociągiem ze Lwowa do Dembicy, skrauziono 
onegdaj p. Jadwidze Jampolskiej, torebkę ręczną 
damską, srebrną zawierającą 2700 K. w gotówce i 
dużą ilość kosztownej biżuteryi wartości kilkaset 
tysięcy koro . nSprawca tej kradzieży dotychczas 
njewvś!e<Jzony.

(Tb ZNÓW TAJEMNICZA SZAJKA USZTTSToW. 
Jak to ju - kilkakrotnie donosiliśmy, grasuje po 
Krakowie tajemnicza szajka składaj ca się z ko­
biety i dv.ii mężczyzn, którzy pod różnymi pi zora- 
nu wyłudzają od przejezdnych a nieostrożnych o- 
3ób grube sumy. Te złodziejskie osobniki zmieniają 
kęstyuiny i charaktery żują sie jak aktorzy na sce­
nę, a następnie zapoznają się na ulicy ze swemi o- 
fiaranii i okradają ich doszczętnie. Są to młodzi lu. 
dzie cd 2o do 30 lat. Policya jest na tropie zło­
dziei.

OBŁAWA W PODMIEJSKICH SPELUNKACH.
Dzisiejszej nocy urządziły tutejsze organa policyi 
obławę po podmiejskich spelunkach na podejrza­
nych osobników. 30 osób jako podejrzanych are­
sztowano.

(T) iRFSZTOWANlE m a ł o l e t n ic h  p a  s k a ­
r ż y . Wczoraj urządziła policya wraz z strażą oby­
watelską Iowy na małych chłopców sprzedających 
po ulicach tytoń i papierosy. Aresztowano kilku, 
dziesięciu malolemch paskarzy i oddano ich karze 
domowej. Skonfiskowany tyioń oddano Dyrekcyi 
Skarbu.

SĄ1 UNIEWINNIŁ NIEMO JE W  S K E  GO Wczo­
raj donosiliśmy o rozpoczęciu rozprawy przed są­
dem warszawskim przeciwko redaktorowi i,Myśli 
Niepodległej" Andrzejowi Niemojoewskiemu oskur- 
żcn«imu przez p. Maks. Milguja-Malinowskiego o 
petwarz w aruku. Warszawski sąd okręgowy, wy 
słuchawszy świetnej obrony red. Niemojewskiego, 
wydał wyrok uniewinniający go.

ZNśtłZNA KEADSŹEZ W B^NKU. Panu Leopol­
dowi Witkowskiemu ekradzie.no w banku Hundlo- 
wym w y'a.r?7.awłe 102.000 rb. .

POZNAŃSKIE C-ć-ENO&ŁAZAKOM. Do Sosnow­
ca nadeszio 50 krów, nadesłanycn z Poznania dia 
górrcślazaków.

ZJAZD ZihSSIAN. Dnia 6 października r. b. od­
będzie się w Warszawie zja.zd prezesów oddziałów 
w Związku Ziemian.

ZAPASY SOU. W Suwałkach znaleziono znaczne 
zapasy soli, uozostałe po okupantach nienreckich, 
którzy nie zdołali wywieść tego produktu z miesta. 
Za względu na odczuwany powszechny brak soli w 
różnych dzielnicach państwa, ministeryum aprowi­
za cy i uchwaliło na potrzeby m. Suwałki pozosta­
wić zapas kc:ti> ngeulowy na przeci i g 3  miesięcy, a 
resztę soi i przeznaczyć dla miescowości, nicposiada- 
iących tej niezbędnej przyprawy.

SKŁADKI. W admińiireraeyi naszej złożono: Ama­
torskie Kółko Indowe w Zydaczowie K 70h na u-

.ehcdźfów względnie dzieci górnośląskie (przez p. 
Zofie ^Witkowską), Sąd w Rozwadowie K 199, zło­
żone w st rawie karnej przeciw S. Wapchalswi 
p77.CZ tegoż.

Nakładem fyćłk i Vfy5a»Biewj „Spójnia" 
(Sinkńtf, u3. C.;yaia 18} wy&skf z drutu świetna 
taięika Artura G-rucseskicgo p. L: „W  c. k. u*
*2ętłzteSf. Cisu.® effiemplaiza 48 kosoa Eo nahy. 
ci—

v

Grcźha wojny Wioch z Jugosławią.
r/Annunzio anektować

Wiedeń. (PAT) JSfeue Fi tle Prt*»je“ donosi 
z Lugano: Rada ministeryałna, która. zeb. ała 
się po Radzie koronnej, nil powalęta definityw­
nych postanowień, pozostawiając w tej mirrze 
pierwszeństwo Izbie, i  tóra zbierze się już dnia 
27 bm. Izba ma zadecydować czy Włochy przyj­
mą propozycye Wilsopa, aby Rjokę wraz * cho- 
Licą bez plebiscytu uznać za wolne państwo, 
W razie odmownym pozostawałaby tylko anek- 
sya i perspektywę blokady gowyad&i ezej przez 
Amerykę 4 wojny z Jugosła„ią. Rząd Nlttiego 
jest przeciwny aneksyi i postawi ktjjestyę zau­
fania. Porządek dzienny jaki rząd wniesie za­
znaczy uroczj ście prawo Włoch do otrzymania 
gwarancyi, że Rjeka zachowa włoski charakter.

Berlin. (BK) „Berlfner /tg . am Mlttag“ donosi

Ludzie całą Dal macy ę.
z Rotterdamu: Garibaldi oś-.rfftttczyf, £e 1/C-
ntutdo uprzedził go tyiko o parę JnL Miał on 
ja i  zuptinio wypracowany plan juaisu. na Rje»
kę. Koalicyjni dypiomaci w Paryżu uważaję za* 
mach d‘Amułzta za jawną rewoltę I sądzą, żo 
dAnunzio uzyska jeszcze większe poparcie u 
armii i marynarki^ a także u Ludności włoskiej. 
Wszystko wskazuje na to, że we Włoszech two­
rzy Kię part ja  tfAauuzia, która będrle miała 
dość city, aby załatwić się z gabinetem Nlttiego. 
Prześnienie gabinetowe odda władze w ręce psr* 
tyi ii‘Annnzia. Wówczas d‘Anunzro ogłosi praw- 
dci.odbiiie aneksyę całej Dalmacyi. W każdym 
razie jeżeli przyjdzie do steru paatya d‘Anun- 
zia wjicmi się niebezpieczeństw, o wojny z Jugo­
sławię. ■

Woj ska serbskie raaszereją naRjekę
P d.kM.ad (PAT). Najstarsze ro««a !M  z»ńt.iły I spraw ę PJelJ, Z  Zagrzebia m iały  już odejść 

ponow nie powalane. Łączę to zarządzenie za | w ojska  seroside w  kierunku R jekł.

Ł v ći/. (PAT) Wczoraj odbyło się w biurze 
gen. dek dra Gałeckiego posiedzenie, w którem 
wcrięii udział posłowie ALrahamowicz, Dębski, 
Bryl, Głąbińskii, Kołischer, Skat bek. Stesło^icz, 
arcybiskup Teodorowicz i p. Za.uorsKi. Delegat 
uwiaaomii posnSw, że minister skrrlm Biliński 
przyznał byłe] GaLicyi wschodniej szereg krody- 
tów, a mianowicie: upoważnił generalnego de­
legata do wypłacania zasiłków »u  sprawieniu 
najniezbędniejszych urządzeń domowych, zui* 
szczanych podczas inuozyi rosyjskiej, uo wyso- 
kośoi îOCO K; do wypaeania zasiłków wdo­
wom po itunkeyonar/uszach państwowych na­
rodowości pohkiej, którzy zmarli po dniu 1 
stycznia 1915), a dotąd od byłych władz austrya- 
ckich żadnego zasiłku nie otrzymały. Zgodził 
się na wyasygnowanie na przeprowadzenie naj- 
nieznędniejszych robót w odbudowie zniszczo­
nych przez wojnę szkół ludowych doraźnego 
nadżwycz ijnego kredytu do wysokości 25 ty­
sięcy marek. Dalej minister skarbu oddał do 
dyspozycyi GaUcyi kredyt w wysokości 20 mi­
lionów dla celów odbudowy GaUcyi, a miano­
wicie 5 milionów na wypłatę pobranego drzewa 
do odbuuowy potrzebnego, a 15 milionów na za­
płacenie zaległej i bieżącej robowizny przy od­

budowie. Minister skarbu agodiJł się, b j su  ra* 
enunek przyznanego uchwałę Sejmu z dnm u 
sierpnia br. funduszu n« pomoc dla ludne łoi, 
uwoLatoue] % pod inwanyf ukraińskiej i powia­
tów Wfcchodnieij Małopolski, dyrekeya ska-iMS 
ree lizowała asygnaty geucralm-go delegata d* 
wysokości 18 milionów K. Miiiister skarbu zgo­
dził się na udzielenie gwarancyi rzędowej Ra­
dom powiatowym przy zaciąganiu pożyczę* na 
bieżącą Administrac/ę powiatową do wysoko* 
śd  5 milionów K, wreszcie oświadczył, że siol- 
bezwzględnie na st^nnwisku wykonania uchwa­
ły sejmo wej z dnia 1 słupnia br. w sprawie po* 
m«cy rolnej dla Gaucy wschoiniej i wyraził go­
towość asygno-wanla foorzebnych na ten cel 

kredytów. Zgodnie z tem stanowiskiem przyzna? 
mini ster SKarbu na pomoc rolną oprócz pieiW* 
szej raty w wysokości 28 milionów koron, dal, 
szą ratę proponowaną przez ministerstwo rol­
nictwa w wysokości 30 milionów kor, a zara­
zem nadmienił, że yropozycye co do planAw! 
przepraw rdzenia dalszej akcyl 1 potrzebnych 
aalszych kredytów weźmie pod rozwagę. W yp- 
wpższych sprawach odbyła się u generalnego 
delegata konfer-sneya, w której bardzo żywo dys­
kutowali obecni posłowie ' —

-ą^DC -̂

Lwów (PAT). Nadszedł tu transport środków 
opatrunkowych i materyałów amerykańskich, 
nadesłanych przez amerykański Czerwony 
krzyż, pierwszy transport wynosi oLotb 2C0 wa» 
gonów lekarstw, Malizny, ubrań i żywności. — 
W najbliższy cli dniach oczekiwać należy dru­
giego transportu. Cały ładunek przedstawia 
wartość około kilkuset miUonów. Są to dary w

pierwszym rzędzie dla polskich żołnierzy, a ta­
kże dla ludności cywilnej Galicy!. Akcya ta jesU 
wynikiem niedawnego objazdu krm isyi w scho­
dniej przez wielką międzimarodową misyę cz^r. 
won ego Krzyża. Amerykański Czerwony Krzyjj 
otwvrzy kantor we Lwowie i zatrudni w  nityy 
około 80 urzędników amerykańskich, i

Plebiscyt w Cies^yitskiera odbędzie się 
według propozycji czeskiej. •

Ifflląlajoie o psiisklm !!i

Elerawska Ostrawa (PAT). „Lidowe Nowiny*1 
dowiadują się ze źródła ofieyalnego, że w Pa­
ryżu grzyjęis jako podstawą plehSssyłu na Ślą­
ska Cieszyńskim psoporę^rę dc-l«gftoęi czeskiej. 
V\:edle tej pi-opozycyi linia tłemarkacyjna zo­
stanie uscolęts, a tem samem przestanie ist­
ni?*; 7fftr'r’.al felessS aa 4wie oze<cl R.ą«nln’stra- 
cyjue. Prawo gtezawaufa beńą iśisjj tylko ci

V? <?Jr*yTrr?T»

®yłi przynależni do Jednej z girin na Śląska 
Ciosayćskim. Przed g?JSawanie?n opuści polska
i czeska armia Ślisk Cieszyński. Stania się to 
w przeciągu 15 dcl od dnia ogłoszenia pleMscy- * 
ta. Ostateczne rozporządzenie o plebiscycie wy­
dane zostanie dopiero wtedy, gdy ustalone bę­
dą warunki, jakie m ają ten akt poprzedzić. — 
Głosowccie cd&ędzie rię pxawtłSpażcłm?B w 
nrzeoicpn. fiwffch do trzB-nh miesięcy.

Przeciw partyjnemu warcholstwii.
Warssawa. (Tslofonem) „Kuryer Poraź.-io “ w i wojną rewolucyjną w najpełniejszym tego sto- 

artykułe, jak na-lety przypuszczać inspirowa- ; wa znaczeniu, wcjnę wyzw^lsńczę, wojną o ua-

• kucajcie gazsty <3 skrzynek sipłteteyohł
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może już niebawem — cel wojny za osiągnięty. 
Al,e. rozstrzygania kwesłyi slraicslcznycli przez 
Zgromadzenia .robotnicze Jest rzeczą, więcaj niż 
niódcrzcczną. i cŁar^inno tyć nio meie, nlstylko. 
przez państwo, ale- także i przez ludzi, obdarzo­
nych najprostszym, zdrowym rozsądkiem. Kie­
dy pan. Skarbek odegrał przy ekspedycyi. wy- 
zwalającej Ruś. Czerwoną rolą jakiegoś cywil­
nego stratega, bałamucił wodzów wolą Sejmu, 
posłowie socyal.styczni pierwsi przeciw- temu 
założyli- n aj energiczniejszy i najsłuszniejszy, 
protest. Niewątpliwie nic popadną oni w tę 
*ink'7.cc-ść. Kto. Łicizaiay taż tye.u razciucyi tra­
gicznie, sądzimy jednakże, ia wmawianie w Ta- 
Łizi. g ' . c d : i .1 cćcwciycń anci-ianetsw, iż ar- 
tńfa,"ti'5reS wodzem jest Józef Piłsudski walczy 
a ar cii srwoisłi I cndzyoli kajlialltstów jest zie- 
iopńszczalną igraszką rozpasauej taktyki par­
tyjce].

Nowe sukcesy wojsk polskich.
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 

polskich z 21 b. m. Front litewsko-białoruski: 
Na północny wschód cc! jeir.ora Kniaź. Gd&Ł..;ły 
nasze, przeprawiwszy Elą przez szenę Ptycz, na­
głym. wypadcza zajęły wieź Esczewzce, biorąc 
28 feńcdw i aettefąe pzzc-c".wMi,k~r:ż wielkits stra­
ty. Na całym froncie cżywiona działalność wy­
wiadowcza. Wzdłuż- Bźwiny silny ogień artyle- 
tyjski. Front wołyński: Spokój.

"Delegat T e l i n T  w Werszawie,
j Warszawa (telcf.). Bawi w Warszawie delegat 
generała Denikina, kapitan Berezowski, który 
przedostał się przez front ukraiński i bolszewi­
cki. Kapitan Berezowski przywiózł pismo do 
rządu polskiego i oficerów francuskich. Po kon- 
ferecncyi z czynnikami polskimi kapitan Bere­
zowski udał się do Paryża.

Warszawa (telcf.). Przybył tu z Rzymu pan 
Kuticpow, delegowany przez wszech rosyjski 
Tząil w charakterze sz^fa rosyjskiej misyi w 
jtfólace. Pan Kutiepow był dawniej radcą posel- 
fńzfra. rosyjskiego w Konstantynopolu, poczem 
to samo stariowisko piastował w Rzymie.

Ks. Woronieoki posłem w  Pekinie.
Warszawa (tclef.). Posłem polskim w Pekinie 

mianowany został książę. Jan Woroniecki.

, Warszawa (PAT). Przez muięyusza ks. Rab- 
ttego -została przyjęta delepaeya, składająca 
Się z 5 posłów parafii Inturki, Łlalaty i  Widze- 
nlszki ziemi Wileńskiej. Delegacya złożyła me- 
moryał w sprawie akcyi szkolnej, prowadzonej 
w wyżej wymienionych parafiach przez'księży 
Litwinów, prosząc o zastąpienie ich księżmi 
Polakami. Delegacyi towarzyszył delegat spra­
wy kresowej. •

Do mówi Paderewski.
• Bemo (KB) Padeiwski w rozmowie swojej 

z przedstawicielem „Intrasigciant“ zaprzeczył 
temu, jakoby miał zamiar ustąpić z zajmowa­
nego stanowiska. Powiedział, że obecne poło­
żenia Polski, zwłaszcza, położenie gospodaroże, 
jest bardzo ciężkie. Polslia mówił dalej, nie n a  
ami lokomotyw, ani wagonów kolejowych, ani 
wfegla, ani surowca. Co się tyczy aprowizacyi 
Polska jest zawisła od, zagranicy. Jakkolwiek 
posiada naftę i węgiel, nie może ich wywozie 
dla braku środków transportowych. Kursa we­
kslowe z powodu wielkiego importu są złe, 
Polska żyje w*stanic prowiroryum, która za­
wiera w schła znaczno niebezpieczeństwa, a 
głównie niebezpieczeństwo bolszewizmu.

Londyn. (PAT) Według planu komisy! koali­
cyjnej dla linii kolejowych w środkowej Euro­
pie, będzie Gdańsk miał bezpośrednie połącze­
nie kolejowe z Morzem Adryatyckiem. Państwo 
JuScsł°wźańzkie zegttóło się na ten y/niosek.

ii m i
Wiedeń. (PAT) „Telegra,phen Compagnie" do- 

i nosi z Berlina, że rozpoczęły się tam wczoraj po 
południu konfereneye polsko-niemieckie. Kores- 
pondeneya donosi, że już wczorajsza konferen- 
cya dala pewno wyniki.

stanowczo rozygouje i niopodSegtośsi Litwy.
Republika białoruska za ścisłym sojuszem z Polską. *

Wilno. (W. B. K.) Według informacyi pisma 
„Nasz Kraj“ potwierdza się wiadomość kół dy- 
ylpm stycznych, io Anglia zrezygnowała z za­
biegów w sprawie stworzenia niepodległej Li­
twy. Jak pisze „Nasz Kraj" na decyzyę rządu 
angielskiego w tej sprawie wpłynąć miały in- 
formacyc, jakie rżąd angielski otrzymał ostat­
nimi dniami od misyi swej w,Kownie.

Wilno. (W. B. K.) W Wilnie odbył się zjazd 
Rady białoruskiej ziemi Wileńskiej i grodzień­
skiej. Na zjeździć tym po-wzięto uchwałę, >.a re­
publika białoruska nawiąńo źoisłe stasusiki i so­
jusz z Polską. Zjazd wyraził szereg życzeń i żą­
dań pod adresem rządu polskiego w Warsza­
wie.

Zupełny pogrom południowej armii Kefszaka.
Wiedeń. (W. B. K.) Z Moskwy donoszą o zu- 

pełnem rozgromi*.Mn południowej armii Kol- 
czakn. W ręce bolszewickie dostało się 300 ofi­
cerów armii Kołczaka.
Rząd Kołczaka przestraszony sukce­

sami bolszewików.
Wiedeń. (W. B. K.) Jak donoszą z Moskwy 

drogą iskrową, został na' Syfceryi zajęty Toinsk 
przez bolszewickie oddziały. Na całej Ukrainie 
szerzy się komunizm. Wypadki ostatnie na Sy- 
Loryi wzbudziły przestrach u rządu emskiego, 
który przygotowuje się do ewentualnej ewaku- 
«acyi miasta.

Warkzawa (telcf.). Jak mnie infonmiją z koi 
miarodajnych, został Żytomierz ponownie za­
jęty przez 4vojska sowieckie. Stało się to wsku­
tek połączenia północnej armii sowieckiej z po-

N A D i E S Ł A f l g .

łudniową grupą, która wycofała się z zajętego 
przez generała DeDikina Kijowa-.

L e n i n a  f e b a s o ? i ^ ,
Earja (W. Tel. wł.) „Niemce Rottard&msche 

' Gourant potwierdza doniesienia, według któ­
rych Lenin został obalony, a na jego miejsca 
wybrany nowy rząd bolszewicki.

Z a m o r d o w a n i e  C a E ir a iu c ,
Genewa (W. Tel. wł.) bzdemniki lyońskio do­

noszą, że Caiilla.ux został zamordowany. Pogło­
ska ta rozszerzyła się wieczorem lotem błyska­
wicy po całym Paryżu 1 znalazła' w kulon, ach 
parlamentarnych pciwicrdzenio. Na zapytanie 
ministerstwa spraw wewnętrznych w dyrekcyi 
policyi nie otrzymało ministerstwo do późnej 
godziny zaprzeczenia tej wiadomości.

Do

KrawieckiSolidny Zakład
ubiorów męskich

Franciszka MecnarowsKfega
w Krakowie, przy ulicy Długiej 53 (parter)
wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 

własnych jakoteż powierzonych.
Ceny przystępne. Wykonanie bez zarzutu.

I  / k l T f l R R Y '  em alow e d o  p®dłóg ,
1  poiiturowe, do s k ó r

D R O B N E R  - K R A K Ó W

13 I W .
w  Krakowie, Rynek główny 22.

Donoszę, że strażnik Zakładu Czuwania i Ochrony, 
noszący nr. 25, w nocy z dnia 23 na 24 września 
br. spłoszył złodziei, którzy przygotowali rabunek 
mojego składu. Dzięki czujności organów Zakładu 
Czuwania i Ochrony ochroniony zostałem od zna­
cznej szkody. y

Za uratowanie mojego mienia składam WPaupajr: 
publiczne podziękowanie.

Kraków, dnia 25 września 1919.
Z poważaniem

K. KNELLER, skład cukru.

Niebywały zachwyt i poklask widzów zyskał sobie świeżo wystawiony

i  Kinoteatrze „SZFUKA", Hotel Saski, sw. Jana 6
fenomenałny dramat amerykański w 6 aktach

RYW ALE Ż Y C I A  I ŚMIERCI
osnuty ne tle detektywicznem, jako druga serya „CzaFfflCslg© frsifca**

Ponadto inne obrazy. ii-
ii

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
1 dnia 27 września 1919 r.

Marki p o ls k ie ........................................... . .
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M.

„ niem. d r o b n a ...............................
Rubla carskie po 100 R b ................

,  , (irobne.................................

O fiaro­
wano

K . 
186 —
288’—

Żądano
K

1 9 4 -- 
293 —

205— 213 —

O  G Ł  O  S I I  U i A.
DWIE FAZY.

Cudowne dzlafanlo „IO Y" pomady twarzowo).
Drogucrya „pod Lwem“  K. Jędrzejowskiego w Krakowta, 

Stradom  L. 7 (dawniej J. Wiśniewski).
I. :l

Oto istne czary —  Ośród takiej biedy
Środek nie do wiary. Wzięta Zosia
Miała Zosia piegi, Arcywyborowej
Mi.-iła ich szeregi, Pomady twarzowej
Miała, z troska mamy, Stał się cud niezwykły:
Wnlrobiarie plamy. Wyrzuty jej znikły,
Miała jak się zdaje, I płeć, jak śuieg biała,
Pryszzce i liszaje. — Wydełikatniała I
Śmiali się z niej cl;lo;v y. Śmiali się z niej chłopcy,
Jak swoi tak obcy: Jak swoi tak obcy,
,,I cóż że bogata, A dziś — urodziwa —
Kiedy... trędowata)!' Bema z nich pokpiwa! '8252

, Najlepsźa bibułka cygaretowa - -.-ą-i 
g b  C w książeczk ach  i tutkach^ 

W yrób  - K ra jov /y  
- jed yn ej galicyjskiej fabryki bihułeJt 
% do  papierosów  '

jC łów ń y  sk ład
•i * ‘ * ■ - m'V Ż y w ie c .

W O L P I O S C I
Najlepsza bibułka do papierosów w książeczkach I tutkach- 
jedynej małopolskiej fabryki w Żywcu pod firmą „SObAU*1
Wie dziś każdy wojownik A gdy nasza Ojczyzna

I każdy myśliwiec, Granice zdobędzie,
Ze najlepszej bibułki Wtedy .W olność" bibułka

Dostarcza nam Żywiec. Ukaże się wszędzie!
Jak wielką Małopolska, Wolnością żyje Marćd,

Kraków, Lwów i dalej, Wolność — tryumf znaczy.
Jeżeli palić tutki A przymioty „W olności"

To tylko „Solaii" To rozkosz palaczy. 3299
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Btłró j  i szycie
Z powodu podroż?M U robót krawieckich, każda pralrtyczna i 
pani możo w krótkim czacie wyuczyć się kroju i szycia j 

su.cien daSrsidcii i dziecięcych i
w szkaie kraju i szycia „jó z8iina“ , Wuąn 11. j
Ku:s rozpocznie się 1 i C października 1019 r. — lam ie 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 30-10 j

.Mam zaszczyt doni.ść, ts pofleinuję się wszelkich 
n a p e a w  Ksasjejfui «£o r p o d  bitną

o  mim
Kraków, Rynek #i. 12, !! O**-'1, (r1"  ? lołsska 9)

Jako b. współpracownik takich firm ścnrto^ych, jak : 
Jules Treli. Genewa, J. Mu;jH-Undei-vood, Ber’ hi, Kos- 
Corap. Smith Bros Wiedeń, Ssi-dei & Neumana w Dre* 
£nic, spccy Uw w naprawach rir.Łzya dopisania, ciaję 
naizcuetniejszą gw v :.ry ę , io  powierzoną mi ruOotę wy­
konam jaknajselidr ■ w ir.ciliwie najkrótszym przeciągu 

cza --:.. vy-ny umiarkowane. 0342

t i j  t u m i i y w a i

B R O S S  K R A K Ó W
ul. Fiarycńska Tir. 44 3245

n a r o ż n ik  li_ż  o b o k  D ra m y  F lo ry ~ ń * V la ]. 
K o e ^ S j - i ł y w o n i ,  n a j s i : o w ( in  l {m p c -io s  fesbR t-

« »© »* !» »• «»* * »»•  «•»* *•«»*•»« • * * * «*  (> a -tt
ii &

% P oń czoch y  dam skie i dziecinna, g
• w  dobrych gatu n k ach , s.i<*r">«tkl męskie, koi- 
t  nterz* plKówe młąKta dla Fanów, prrybery do 9
v k ra w ieccy  :ny 3221 _>

119VSS(! IU MS !
2 aM  Ł isaarti 11 sasis Ina si. s. |
«  Puy z'kupa;h kariewAyeh oijawiemi opust g 
e  -  »***ae«®CBaM#«® « e©©9©3®4r»r

S A L W A T O R 1SG0

plaster wyn{pT?3-;n cy  o,",c>pHi poleca 
apteka W. B O R C !T S i 'J E G O  w Warszawie

Aiajc Jarf!j:oiimr*-is 73, , .e-»F9Hyny. Żądać wszędzie. 
Reprezentant no Gjglfiyg?

\V-y Mikucki, apteka pê l koronę, Kranów, Rynek 22

dom  Sp e d y c y j n y
J ó z e f a  C z e r m iń s k i e g o

w Podgórzu prn* ul. Nadw&^ife^ej 1. 24.
" T e k  3111 .

W y k o n u je  s z y b k o  i u o r n iw i e  w r z e l k i s  w  z a k r e s  
spedytorski wohocteące prze wózki. 2273

Marny zjpszczet zfiwiudomid Sz. Publiczność 
i ?. T. Konsumentów jazu, te  po wieioietniej, 

pracy w Gazowni B ejsiticj. z 4* efl 14-53 wrasfeila r. Ł 
z*kr»* rtuti iMńa'*»/ja«-$«Mwy*k r* 

zsjranisztiy, a to przez wkup materyaiów oraz *j$«®»*zyeń 
przyrządów w większej Lości. Wszelkie czwtci tychże 
wykończamy jaknsjdś&łstlnlej we własny 16 trw ntoM fe. Po­
dejmujemy się przeyrewaiz.ris I rsruświar fe z ,
tek innych '<ak i kutych, w miejaeu i naprewiaef*. Wyra* 
biarny ęsisiiizka ęazawe dla M'air etas.l«kny«fc; Wkłady do 

.epaisnia pies^w żattswysa zamiast węgli ł, t. i. 
Dziękując za względy dotychczasowe, poleeamy się nadal 

wysokiemu poparciu i zaufaniu P. T. Publiomo ,ei.
Z szacunkiem i poważaniem

A. IMma, W. Ogglsfski, 1. Temasik
Kraków, u l  to sto w a  12. 32&a

M ARYA  K U U N O W S K A

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
gotowej męskiej, damskiej i u i f j t r .  iej 

Kir..s5iór»f t*3. S ia u K ow iu  1 } ,
Wielki wybór koronek, wztążek, naftóa i  4. p. towarów 
w najlepszym gatu"kn pc cenach umWk®Jr»ąyeh W iirr- 
townej sprzedaży znaczny opust. — Przyjmuje równie* 

do szycia bieliznę męską, darteką i  d zieci.w i. 8234

Towarzystwo akcyjne we Lwawia
p rz]7sfqpuje na podstawie uchwały wajpego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia ??-go marca 15^9 roku, o.az ucLwO^

Rady zawiadowczej z dnia 30-go sierpnia 1919 roku do

podwyższenia kapitału akcyjnego z 12,000.000 Kor.
na 20,000.000 Kor.

przaz cmSsyę n o w y c h  24.000 s?Vsk sfiejpl po SC 4iO  -  ImSa^nai % arłoidi
■r

Kurs emisyjny Wynosi: /

dla dotychczasowych akcyeoarpszy po Kor. 430 za sztukę
z tem, źe na każde posiadane dwie sztuki szarych akcyi przysługuje im prawo poboru jednej nowej,

dla nowych akcyonaryuszy po Kor. 500 za sztukę.

DjTekcya Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytoweg'0  zastrzega sobie prawo przydziału sztuk ż tem, ie  prze­
strzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji według terminu ich zgłoszenie.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1-go stycznia 1920 roku.
Do tego dnia Bank bonifikować będzie od wpłat na subskrypcyę poczynionych, a w rcpartacyi sztuk uwzgl., odsetki 5°/o. 
Na uiszczoną zapłatę Bank wydawać bqdz‘e tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydane 

będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcii oznacza sig na dzieli 15 października dr,
Wpłaiy uskuteczniać można:

w Galie. Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. 3-qo maja L. 5, oraz we 
Filiach Banku w Krakowie, plac Maryacki L. 9 i w Lublinie, Krakowskie Pr^edm leicia 
w  Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecką 9, 
w Banku Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w Banku Przem ysłowców w Późnemu. 32*5

■eamaammm fcŁBtfrawK^tBwrarnniM:
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■ m: N A D Z W Y C Z A J  

)f U E L IK .A  T N i A J Ą C E

W? przetłuszcrofia Isr.ejlng „LAITDE [ YS" wszellfifi lecznicze prze­
tłuszczone. sflhce cio galcnia „SHAYIN3 STSCS* polsca W.

i£i:©U?iJl,Skf, Fadryka perfum, kosmst, 1 royueł toaleir. 
w W arszaw ie, ul. C h m iw il £2. BonabycUwiirpguiryschlpsrfumerysch.

29.'0

SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI p
Michał SŁOMIANY ?4

rzybory szkolne i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętni­

ki. —  Karty clo gry. . 3065
Wykonuje BILETY W IZYTO W E i zawiadomienia ślubne.

Kupuję girthrobę męską 
rtywsną, ptacę najwyższe 
ejnv. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Eehmaus. Kraków, ul. Sze­

roka 22. 3244

ł£jdam 4-nriesięcznogo chłop- 
czyka za swego do zamożnej 
a .agodnej rodziny. Zgto. ze- 
ńia do Admin. “ Gońca*. 3320

Szoferów urwslifikowanycitu- 
<Jo orki pługami motorow z 
Ali marki Komniok poszukm 
je  się. Odpisy świadectw w 
Ofertą nadsyłać pod adresey- 
r~ i 51ka motorowo-roinicza 
iadziechow ie. 3327

Charl
(juka) 11-miesięczna do sprze- 

, dania. Wiadomość „Stop*, 
Krzywa 3 od 10— 12. 3530

DzieKjizęt do wyrobu putieibk 
dos.ukuje Fabryua J. Paca­
nowskiego, Grzegórzecka 19.

3334

Poszukują Inteligentne] Panny 
dochodzącej na popołudnia 
do sześcioletniej dziewczynki. 
Zgłoszenia: Zielona 5, parter, 
oŁeyna. 33G9

Bibułka i Tutki

„ P O T Y C Z K A "
Wyrób krajowy.

KuLa sobie kukułka 
Po drzewinach w Krakowie, 

Zo najlepsza bibułka 
Dziś Potyczką się zowie.

Oj dana!
Aktualne to miano 

Słuszną nmyę posiada, 
ttS Pot’, ■’ ę nazwano 

Swojski produkt nielada.
Oj dana! 

A oo swojskie, to nęci 
JToid l„.k iego paniczna, 

Nleoht" każdy i pamięci 
Ma bibułkę Potyczka.

Oj dana! 
f c l  tutki tej nazwy...

tu  Potyczka jest piękną: — 
Pchaj w nią choćby mnhorkę, 

Tutki mocne, me pęką! 
j M i  Oj dana!

W ' .ą d z ’ 0  d o  n a b y c ia .

0 •****• ■•••»••
$ Z  dniom 1 października t 
j r .  b. otwarty zoatał przy jj 
S nL Pędzlchow ł. 6, parter i 
| w Krakowie •

- SJ&LÓHiK I
1 dla Pań i Fanńw,
, w którym wykwalifikowa- • 

na apecyulistks odbywa*

i  }
? !  stosuj) środki sprzyjają-? 
I ce upiększeniu cery. 3371 «

. . . . . .  B.W

Dam 2— SODO koron
Sl odstąpienie mieszkania w 
Krakowie, składającego się 
od 2—3 pokoi z kuchni». 
Adres: .1, Jaworski, Kraków, 

Rynek bŁ 24. 3322

> M ATU RA <
K r a k 6 w,  G io d z k a  32/!!.

JDWadns I szybkie ptzygotewa- 
!s do matury I wszelkhh ogza- 

Mrów w zii rstl» szk. kr. i sem.
nSLSZ. Najwybitniejsze siły.

)ŁTw k1 :
p atls . Kui*» ib ioro’ 

dyw. korespondent).
owe

Rzędowo upoważnione

Md. ARTUSA M O K O flłiU iA
i  rządawi* *i*d»łe^

w buStswls, u!. Sndzka L. £3 
T łitftri « t t

iwpnjo dobra aia parcelacyi 
•raz parcela budowlane, prze-
t nwśdzs Wózelaio roboty

ehniczne ja ko te. eleboraiy 
dla hipoteki. 3229

la m t m  w M : n
2 pokoi umeblowanych lub 
bez m e ®  sowicie wynagro­
dzę, Zgłoszenia pod „W. Z*, 
proszo składać do Biura 
„Ruch*, Szczepańska 9. 3325

i  P i n ®
do natychinmsiowej do­
stawy poioca firma kato-

E . r O K U R P A
K rgków  £372 

ullcn Pędztehów, L 8.

Kai fijsztrai! iasla
zatrudni nałycdnilsst
Jl rnlmfniiłóu;}̂i u iuuuim.nui.Yiim

Warunki ua miejscu według 
umowy 3355

do pługu parowego poszuku­
jemy. Ref oktuje się tylko na 
siłę fachową z najłepszemi 
referencyami. Zgłoszenia i od­
pisy »viadcctw  nadsyłać na­
leży ao Dy.ekoyi dóbr Siani 
sława hr. Badoniego w Ra- 

dziechowie. 3350

Kvrtaiy sz tuczne
artystyczne kapeluszowe, de­
koracyjne, kościelne, pióra, 
boa, fantazye poleca hurto­

wnie i ootailicznie 3247 
WINCSNTYNA GÓRSKA 

Kraków, Floriańska 18, 1 p.

o«o«n»o«o® o® ęqooc»^

B i g Ł S S M
dam sk a  n a jlep era  
—  c e n y  n ia n io  —

j o j t C H i ^  R i c : e c F . , .
Szaw sSca 7 . 2973

iiffioao® je »0 S 9 0 # r c c o
Najstarsza i n ^ q »u lflrn § jsza  w Pfcisee

Ciągnienie Ili klasy ‘i  i 8 października 150 r.
Csria loców dla nswo-prjyatoaujących: ósemka 30 K, ćwiart­

ka 60 K, połówka 120 K, cały ios 24u K.
Lesy sprzcdsjąi w K r n k o w lo t

A. sanóskl, Mały liynsk, Eracia Hllaowie, Karmelicka 13, 
Bracia Safier, pk Domiaikanski 1; J. Cyankiewicz; 1. Frot.i- 
mer, Potockiego 7; E. Grzy wiński, Szewska 7; M. Hupczye, 
JagieliońsKa 7; A. Jnrykowskj, Ftorynfttka 17; Kariińskl, 
Sukiennice; A. Knobei, Grodzka 27; J. Kowalewski, Fio- 
ryańska 19; J. Eaiciński, Dunajewskiego 9; B. Lewko­
wicz, Podgórze, Lwowska 3; L. Moczarska, Sobieskiego 5; 
M. Pa,sakas i Ska, pl. Maryacki; Kesiauracya Hotel Saski; 
J. Rudnicki, Rynek gi. 4 .Salon Sztuki*, Szpitalna 40;
B. Schreier, Miodowa 7; L Skizyó»ka, Kanonicza 22; L. 
Sulikowska, Grodzka 1; W. Sznajdrowicz, Rynek 20; J. 
Tomaszewski, dworzec Grobowy; K. Waśnłewski, Podgó­

rze, Rynek 3.
We Lwowie i

7. Chudecka, Poreckiego 54; T. Krzysztofowicz, Sokoła 4; 
W. Marczew«ki, Szeptyckich 20; A. PiętUowski, Koper­
n ika '4; Rada Opiekuńcza, Kopernisa 20; E. Szyjrkowicz, 

Potockiego 31; M. A. Zandlor, Snopkowska 27. 
Bielska: J. Młlnz^r, dom bankowy; Babroit 90 Śląsk: Ga- 
lanowski; Brohms: Ch. Springer, ul. Biała 310; Barii, Fa- 
łęekł: M. Mucha; Brody: A. K lam rom  ul. Ju.ydyka 30; 
Brody 2: K. Pieniążek; Brzozćw: M. Dębiec; Chrzanów; 
Hurtownia Towarowa; Cioszmćw: Towarzystwo Kredyto­
we Miejskie; Ciescyn: L. Apfel, tii. Teatralny 20; Errha- 
bysz: L. Baran, ul. Szowczenki; GlflDZifiRT J. Kalus; Je.e 
sław: K. Sosnows .n („Ziarno*), S .Sp.ege); Jzcta: i. Dym- 
picki; Jawsrów: R. Marcrewski, W. Muszyński; Kazlmisra 
Wit-ika: A. Biernacki; Kolbuszowi: St. (.liodkiowi z; Łaitsut: 
Cz. Meduski; Mi»laC: Fr. l.en; Mlepołoniian: V . Vnmr»cro- 
wa; Olkusz: M. Barr.szkiewicz, Otittiyeirn. S. Grofi r: Prze­
myśl: ih Hausmahn pi. na Bramie 5, S. Stolzuerg Rynek 16, 
U. Wohmami u!. Śnieguwekiego 9; Radki: Kr. Górski; 
Rudnik n. aanom Neuwtrlir; (>zmz6«: A. FrłJhlich: StiiOk: 
J, Kie«z:<owski; S ę «  łf8r*y; L. Y achtel; Sęcz Stefy: Fr. 
R ow adow skt; Cisfciw op, Staszów: M. Michalik; 2fctła 
V>ód Ojcowem: 1. Chodorowska; SkfiftTna: T. Jodłowski, 
Rynek; Sokal: A. Trzaska; ^ianisiowó*: T. Lipiński u ’. 
S szo Maja 5. Rade Upiekuńcza; Sirzyżiw: M. Patryn; Tar­
nów: I. Ii".bar, Wałowa 12; >en*zynek: C. Głębocki: Tu ka. 
Towarzystwo Zaliczkowe; V.'aaow:CJ: R. Fisciicrund, N. ESn- 
czener; Wiallczka: J. Nikiscliowa; Zskojłana: H. Bioń^ka.

Snlea Enifóp Mi Łdssnnłi
Kraków, ui 4 <v A m .? L 9 

przyjmoje leszcza z g ł o s z e n ia  o  K o le k tu ry  oynz zała­
twia odwrotnie zamówienia za piprzedniem nadesłaniem 
należytości na ptijcdyńc7.c losy z rniejstowołci, które rnc 

posiadają doiąd żadnej. 337#

Si
jŁiS/.iy n-.tcAazy uSosn ha?i *1owy

fflMMY  CYPKIS
Kraków, u!Jc« Sz®w»h* L. 13/11 G.

o |  poleca niklowy system Roskopf 43 kor., Bu-
diik  o 2 dzwonkach 55 k. Skrzypce ze s nyi:*- 
kiera U o  kor. i wyże). Harmonie wiedeńskie 

K  f - S E E  model, jeduorzędówka kor. 170. dwurzędówka 
M B  kor. 290, Trąby anordeonowe kor. 15, 20. 25.

Dyameidy do szkła ,or. 35. 45. Brzytwy kor. 
10,15. 20. Mit.-zyuki do wtoków kor. fil it>, 

50. Maszynki, do sjtfaogolortia kor. 3u. \Vys>łka na mor hi 
cyę za porzedmem nadestap on) ułlcżytośi...

Lennik ilustrowany za natiOsianioiłi t kor. w liść e. 2G7I

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG

przy używaniu proszku do zabśw

I I

i i

r^.-zęcJżE® do nabycia.

FaSry^n wyrobów chcrn. i kosmet. „Derma11 
St. S tu d n ic k i, Dr. med. i. C z e rn ik , 

Kraków, Fbtoraczś, Telefon S89. ^

rjmar. ■scrrarizr

F o d ^ n y  KcmHet Zrłożycisli CpólLI

f f
z i m n o

9 9

l.

f nji ęiit-ww jw*_ ^

n Czystość ŚA

FoSska w y tw d łn ia  ci:!eba „ZD R O W !A “
Spółka z ogrnn. odpow. w Krakowie — rozpisuj*

feUBSKRYBCYE
m  Kapitał ^akifettowy pocł n astęp u jącym i w arunkam i:

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości I założenie 
oraz prowadzenie postępowego młyna i piekarni, podług obowiązujących ustaw.

2. K cjp ita ł z s . ( u 8 e w y  wynosi K a.SWo.OOO*—.
3. Najniższa wkładka zasładowa wynosi K  S O O O . Kożde 2000 K daje jeden głos.
4. Zdeklarowany kapitał winien być zaraz w całości wpłaccny.
5. Dopłaty przymusowe wykluczono są statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spólnikom za CmS od 

chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania s,ę Spółki 3% odsetki 
od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.
Wytwórczość dzienna 25.000 kg. chteba „Zdrówm ", najprzedniejsze] jakości 

pod względem czystości, pożywnośc. i str.wności, z zastosowaniom postępowego 
systemu mielenia ziarna i wypieku chlooa, przy całkowicie samoczynnej działal­
ności mechanicznej.

Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechani­
cznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna 
i pewna, nawet przy stosunkowo bardzo nizkich cenach cliieba.

Teren fabryczny przy stacji kolejowej Fodgćrze-Wista jest jut nabyty, a nta- 
teryaiy bndowiane i urządzenia maszynowe, łącznia z akordowom wykonaniem 
odnośnych robót zostaiy terminowo zakontraktowane.

Szczegółowych inrormacyi udzfeja kanceiarys adw. H . J u t t q f A l k l « g e  W  K ra - 
k s w i e ,  S u stap ia fisU a 1 1 u rrnędzy 9 - l i  o raz 3—6 pop.

W subskrypcj i pośredniczą: B a n k  f c r « je w y ,  r iłia  w  K ra lr o w ie ; plac 
Szczej ański 3; B a n k  t ł t ł k y j t k l  61 *  h a n K iu  z p r u a y ł i a  w  A r a k o w łe ,  Ry­
nek gi. Nr. 23; I .  n k  p r a s  sny a to w jf iTiia w  M r c k e w ło ,  Rynek główny C—D; 
G aitcr j s m  A « m s i u  L a i .k  K r t a y t a w ] ,  ttlia  w  Kr k o w t c ,  plac Maryacki 9 
oraz Mona BarieiOwrjf, F p j fJ s t  SS*rt^iŁ.jJl:i w  l . i o l t o w i e ,  Rynek gł. 36.

* Ł io ± y « ie f i :
Syndykat rolniczy w  Krakowie; Zjednoczenie Ziemian w Krakowie; D r. W ł. 
Bartnmński, aauokat; Dr. E. Hubaczek, adwokat; in i. T. Jaszczurowak!,,dyr. 
w -d o c . m icjskitli; Int. Stan. M aiyszczycki; Inż. .mn Michalski, Au. Radca nol.; 
.n i. Sian. Mikidowski-Romoiski, Dyr. Spółki akc. handlu zicmiopl. w Warszawie; 
Brof. Dr. J. M orozew icz, dyr. pa.isiw. instylu.. geolog, w U aiśzaw io; Kazimierz 
Pogonow ski, właść. dóbr; Adoif Poninskl, dyr. S jn „ . roin.;' Dr. li. Jurc/yński, 
ad w ok atid yr. Iow . „Żegluga Polska"; St. K( stka, Dyr. Synd. roln.;Dr. K. Pro- 
mińskl, dyr. Zjednoczenia Ziemian; Arcli. bdward Sk&winUli; Teotil Stupnick1, 
prof. glm.; Antoni iestar, kupiec; Antoni Wó;C.k, przem ys.ow iec; T eodor l .ó j-  

cicici, przem ysłow iec; Stanisław sarjusz-Zalesi-.l dyr Ski „Jsciność**.

P ie rw sza  p o lsk a  ch e m .
prsin la  i a rL  fa rb la rtih .

W ydawca: W  zastępstwie SpołRi Wydawrlcitej „Elditor" Jerzy Konarski. Red.ikior osIeow .: Jan Blankiewicz.— Drak. Lądowa

Po świętem uuipeini- mu pur-oiiaiu lachowemi silami i przy zailosowaniu najno­
wszych ścodków t-chnii- ns co. wykonywa wszelit e robo<y wchodzące w zakrns swego 
Moiru, gwr ivtilując m netw ość wjUsnłnis rzeczy w:slą czystość i co więKSza, całość 

l ow ie.: uNh przciia; ur iłc.. Kobotn irwa -:o dut ośmiu.
Biura przy jęć:  Cen.ta i f\ u ! e t c lc 0, Fm e: S aa/lic w ska 23, Długa 2 f ,  

,e?i rit-sno 3, i r ó d  6 u n  f .* łw a ry i# k a  5 . 3032

: k i s i l i ^ a c a a f c i a ; aw>zi«toiaH»ałaMiM
C r a k u r r i l -


